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|Nowe wybory w Anglii? 
Prasa włoska twierdzi, iż wkrótce mu­
szą się odbyć nowe wybory do izby gmin 

Rzym, 2 czerwca 
Polska Agenda Telegraficzna 

Cala prasa wioska okazuje najżywsze 
zainteresowanie wynikami wyborów an­
gielskich i poświęca im szczegółowe ko­
mentarze. 

„Messaggero" zaznacza, że wobec 
nieosiarmięcia przez żadną z głównych 
tar tyj absolutnej większości, należy uwa 
żać. iż angielski kryzys polityczny za­
miast zbliżyć sie do rozwiązania jeszcze 
bardziej po wyborach sie zaostrzył. Wi­
nę tego stanu dziennik przypisuje partji 
liberałów, pisząc m. in. co następuje: dwu 
znaczna sytuacja, która powstała po wy­
borach, wynika przedewszystkelm z te­
go, że stara partja liberałów, usunięta już 
dziś zupełnie, nie może jeszcze zdecydo­

wać się na wydanie ostatniego tchnienia 
Są tacy, co twierdzą, iż partja ta, jak on­
gi Samson, nie chce umrzeć inaczej, jak 
tylko pociągając za sobą w otchłań śmier 
ci swoich nlenrzyjaclół. Jest rzeczą oczy 
wista — dodaje ..Messaggero", że nowy 
rząd będzie miał ręce związane właśnie 
w tvm momencie historycznym, w któ­
rym 
Anglia potrzebnie rządu, posiadającego 
nietylko umiejętność, ale i sile rządzenia. 

Zdaniem dziennika należy zatem prze 
widywać w najbliższym czasie ' 

nowe wybory. 
Czyniąc przypuszczenia co do utwo­

rzenia rządu „Messaggero" wyraża prze 
konanie, że zarówno Baldwln jak Mac Do 
nald zależeć będą od dobrej woli Lloyda 

Puhar srebrny ofiarowany przez redakcje 
Republiki" zdobyła Warszawa 

(Sprawozdanie patrz str. 5). 

Wyniki obrad 

Min. Zaleski 
nrzabwjl d o (farmia. 

1 Paryż, 2-czerwca.' 
(Polska Agencja TelegrafIczna) 

Przybył tu minister spraw zagrani 
cznych August Zaleski wraz z małżonką 
oraz z towarzyszącymi mu dyrektorem 
gabinetu Szumlakowskim i sekretarzem 
osobistym Tomaszewskim. Na dworcu 
oczekiwali ministra ambasador Chła­
powski wraz z personelem ambasady, 
poseł Filipowicz, dyrektor departamentu 
konsularnego Łukasiewicz, kosul gene­
ralny Poznański, wreszcie polski korpus 
konsularny we Francji 1 Belgji znajdują­
cy się w Paryżu z okazji odbywającej 
się tu dorocznej-konferencji. 

Kongres P. P S. 
v d. frakcja rew. 

odb\il s i a s mv 3Hatorvicach 
Katowice, 2 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Dziś obradował w Katowicach kon­

gres P. P. S. dawnej frakcji rewolucyj­
nej okręgu górnośląskiego. Referat o sy­
tuacji politycznej wygłosił poseł Dow-
narowicz, sprawy śląskie omawiał b. 
poseł Blniszkiewicz. Kongres zaaprobo­
wał całkowicie taktykę władz partji. 

Zakaz zgromadzeń 
pod gołem niebem 

i v (Her linie zniesiona. 
Berlin, 2 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Prezydent policji berlińskiej ogłosił, 

że z dniem jutrzejszym znosi wprowa­
dzony 13 grudnia 1928 r. zakaz zgroma­
dzeń pod gołym niebem i pochodów uli­
cznych. 
Nieudane manifesta­

cje komunistów 
U>rxed ratuszem rtarą/sftitn 

Paryż, 2 czerwca 
Komuniści usiłowali zebrać się przed 

ratuszem, żeby następnie udać się w po­
chodzie na cmentarz Clichy,~elem uczczę 
nia ofiar Komuny. i - O u c ^ rozproszyła 
manifestantów. Do żadnych zajść nie do­
szło. 

Bukareszt, 2 czerwca 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na posiedzeniu komisji spraw zagrani 
jznych Iżoy minister Mlronesco wygłosił 
expose o wynikach konferencji Malej Ln 
tenty. 

Na wstępie minister podkreślił serde­
czne przyjęcie, jakie zp-otowano mini­
strom rumuńskiemu 1 czechosłowackiemu 
wyrażając.podziękowanie narodowi jugo 
słowiańskiemu, który dowiódł, iż zwią­
zek 3-ch krajów oparty jest nie na uczu 
ciach konwencjonalnych, lecz na. serde-
cznem przywiązaniu wzajemnem trzech 
narodów. 

Z kolei minister zapowiedział na je 
sień wizytę króla Aleksandra w Bukare 
szcie. 

Co do spraw mniejszości, minister 
przypomniał tezę państw, wchodzących 
w skład Małej Etnenty, wysuniętą zaró 
wno w Genewie jak i w Londynie. 

W sprawie optantów minister zaprze­
czył tendencyjnym twierdzeniom, zape 

. . w M M I 
Małej Ententy. 
wniając, że pomiędzy krajami Małej En­
tenty instniejc jaknajlepsza zgodność po 
glądów w tym przedmiocie. 

Poruszając sprawę reformy rolnej ml 
nister zaznaczył, że każdy kraj ma pra­
wo przeprowadzenia takiej reformy, jaką 
uważa za pożyteczną, zapewniając jedna 
kowo traktowanie swoich obywateli i cu­
dzoziemców. 

Co do procedury w tej sprawie, mówił 
minister, byłoby może było rzeczą poży­
teczną, ażeby trzy państwa porozumiały 
isę co do stosowania jednakowej proce­
dury. Ponieważ nie stało się to w właścl 
wym czasie, a każde z państw wybrało 
taką drogę, jaką uważało za odpowiednią 
przeto obecnie jest już rzeczą niemożli­
wą ustalić procedurę jednolitą; jednakże 
Blałogród postanowił prowadzić w ten 
sposób akcję, ażeby procedura stosowana 
przez trzy państwa, zmierzała do jedna­
kowych wyników. Rumunja prowadzi o-
becnie w dalszym ciągu z Węgrami bez 
pośrednie rokowania. 

Oeorge'a 1 że nie jest nawet wykluczo­
ne,, iż ten ostatni objąłby władzę. 

W każdym razie rząd będzie skazany 
na paraliż, kończy „Messaggero". a na 
doprowadzenie do tego pięknego wyniku 
trzeba było puścić w ruch 28 milj ludzi 
i wydać około 4 milj. funtowi 

„Popolo di Roma" wyraża również o-
pinję.że Lloyd Oeorge jest panem sytu­
acji i podobnie jak „Messaggero" 
przewiduje w niedalekiej przyszłości no­

we wybory. 
„Piccolo" pisze: Lloyd Oeorge doko­

nał nadludzkich wysiłków i wydał na wy 
bory 280.000 funtów. Wysiłki te jednakże 
nie dały namacalnych wyników, jakkol-
wie należy stwierdzić znaczne przebudzę 
nie ruchu liberalistycznego. 

Mimo to grupa liberalna nie będzie 
jeszcze mogło bvć obecnie siłą aktywna 
w parlament' lecz będzie odgrywała ro 
lę języczka u wagi. 

Według „II Tevero" liberali mąc;i 
tylko wodę 1 nie mają racji bytu jako par 
tja historyczna. Jedyną partja lewicową, 
jak twierdzi „II Tevere" są labourzyści. 
posiadający swój program rządowy. 

Dziennik stwierdza, że wynik wyborów 
wykazał wielką siłę I odporność Partji 
Pracy, podkreślając słabość konserwa­
tystów, którzy w okresie 5-letnlch rzą­
dów nie popełnili wprawdzie wielkich błę 
dów, wykazali jednak swą niezdolność do 
rządzenia z powodu braku Inicjatywy*, w 
związku z czem 
zamiast rządzić • zadawalniali sie Odmlnl-

stowanicm. 
Zasada Baldwina „przedewszystkiem 

przezorność", pisze „Ilł Tevere", wypro­
wadziła z cierpliwości nawet fiegmałycz-
nych anglików. Tak samo jak inne pi­
sma, dziennik przewiduje w niedalekiej 
przyszłości nowe wyrory, któreby przy­
niosły wyraźniejsze wyirki. 

Afera szwedzkiego ministra finansów 
Cały gabinet poda się do dymisji. 

Sztokholm, 2 czerwca. 
Obie izby omawiały sprawozdanie 

komisji parlamentarnej w sprawie os­
karżenia, skierowanego przez opozycję 
lewicową przeciwko ministrowi finan­
sów o działanie w aferze Banku Rolni­
ków, przyczem wielu mówców prawicy 

[popierało ministra. Jednakże druga izba 
postanowiła zaaprobować potępienie 

działalności ministra w danej sprawie. 
Pierwsza izba, stosownie do zwycza 

ju, obowiązującego w podobnych wy­
padkach, nie złożyła żadnej deklaracji 
ani pozytywnej ani negatywnej. 

Do północy nie było jeszcze wiado-
mem, jakie będą ewentualne konsekwen 
cje wzmiankowanej uchwały dla mini­
stra lub całego rządu. 

Zderzenie samochodu z motocyklem. 
Jeden zabity, 

Katowice, 2 czerwca. 
Z Bytomia donoszą: Ub. nocy dwaj 

właściciele prywatnych samochodów 
pp. Hellman i Koeller urządzili sobie wy-
ści na szosie Kandzierzyn — Koźle. Wy 
ścig prowadził Hellman. W pobliżu Po­
gorzelec minął podążający również tą 
szosą motocykl niejakiego Kotzmana. 
Ponieważ motocykl został przez prze­
jeżdżający samochód zakryty tumanem 
kurzu, nadjeżdżający następnie wóz 
Koellera nie zauważył go i cała siła 

kilku rannych. 
wpadł na niego, rozbił dosłownie chloni 
cę i powlókł na przestrzeni 30 m. Wła­
ściciel motocyklu Katzmann zginął na 
miejscu. Samochód Koellera wskutek 
zderzenia z motocyklem zboczył z szo­
sy i wpadł na przydrożne drzewo, wsku 
tek czego auto zostało silnie uszkodzone 
a pasażerowie poranieni. Jeden z nich 
ma złamany obojczyk a drugi głęboko 
szybą rozciętą twarz. 

Wypadkiem zajęła się prokuratura 
wrocławska 

Nowa tragedja wśród 
lodów północy. 

JZiemiecfza e f z s p e d t j c j o zaginela. 
Berlin, 2 czerwca. 

Ze Spitzbergu donoszą: Niemiecka 
ekspedycja filmowa, która nakręcals 
nad morzem Białem film geograficzny, 
wyruszyła dnia 26 maja w drogę po lo­
dzie. 

Od tego czasu wszelki ślad po niej 
zaginął. Wobec zawiei śnieżnej zacho­
dzi obawa, że ekspedycja niemiecka str;i 
clla kierunek i zbłądziła wśród lodów. 

Okręty norweskie wysłały ekspedy­
cję ratowniczą, która powróciła jednak 
bez odnalezienia zaginionych. , 

Nowy sposób 
leczenia grypy. tnanalastcft mosfcienjstiiego 

p r o f e s o r a . 
Moskwa, 2 czerwca. 

Uczony —jskiewski dr. Samojlow 
wynalazł nowy sposób leczenia grypy 
za pomocą inhalacji małych doz chloru, 
przy zastosowaniu specjalnej metody 
obchodzenia się z chorym. 

Setki doświadczeń, dokonanych przez 
•dr. Samojłowa na jego pacjentach, dały; 
niezmiemie Domyślne wyniki. 
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Według słynnej sztuki 
Nicodemiego 

,LLI SCAMPOLLÓ" 

i ^Jifl^ublfkat 1929 

G A L G A N E K 
:N!> 150 

W rolach (Jló wnych 

P a i c c l c o Mlicy 
Dramai miłości i wzruszeń.— 

CARIV!EN BONI, Livio Pavaneli H. JunKerman. 
Orkiestra symf. pod bat. Sz. Bajgelmana 

Potrójna miara sprawiedliwości. 
Magnat niemiecki, chłop polski I hrabianka nieokreślonego pochodzenia. 
Cienie niewinnie straconego Jakubow­

skiego przed sądem niemieckim. 
Berlin, w maju 1929. 

Trzy sprawy sądowe, trzy różne 
światy absorbują w równej mierze opin­
ję publiczną: wyrafinowane, wielomiljo-
nowe oszustwo, bestialski mord i lekko-
myślna kradzież. Na sprawie Stlnnesa 
koncentruje się uwaga nietylko sfer fi­
nansowych: abstrahując od zawiłych 
szczegółów, interesujących i zrozumia­
łych jedynie dla znawców, jest historja 
potentata finansowego i przesłanki psy­
chiczne, z których jego czyn wypłynął, 
zastanowienia godną kartką z dziejów po 
wojennej moralności i studjum stosunku 
jednostki do rządu I państwa. 

W ponurej tragedji Jakubowskiego o-
środek zainteresowania stanowi nie po­
pełniony przez zbydlęcone indywidua 
mord dziecka, lecz sadowy mord na oso­
bie człowieka niewinnego i zachowanie 
sędziów - morderców po popełnionym 
czynie — przyczynek do dziejów sądow­
nictwa i poczucia sprawiedliwości w dzi­
siejszych Niemczech. 

Sensacyjna kradzież i lekkomyślność 
hrabianki Monroy, będąca wśród tych 
trzech spraw właściwą sensacją berliń­
skiej ulicy, spowodowała arcydziwne, 
niesprawiedliwie wyrozumiałe zachowa­
nie władz policyjnych I sądowych, dowo­
dzące, że zasada równości w obliczu sądu 
niewiele się różni w demokratycznej re­
publice od praw stosowanych ongiś w 
czasach rozkwitu feudaiizmu. 

Stlnnes i towarzysze. Siedmiu ludzi, 
których moralność ukształtowała się w 
czasach inflacji, kiedy bardziej niż kie­
dykolwiek rozróżniano dwa rodzaje ucz­
ciwości: tak zwana moralność kupiecką 
i moralność... słupców. 

Zapatrywania ich dojrzewały w cza 
sie, w którym szalała walka o posiadanie 
miedzy państwem a jednostką; w którym 
niemoralność państwa kryła się poza for 
mulą „konieczności państwowej", apody 
ktycznej „racji stanu". 

Na gruzach przedwojennej ekonomii 
społecznej zdołali sobie nieliczni szczęśli­
wcy zbudować trwały gmach posiadania; 
większość tych budowli, jak domki z sta­
rych cegieł 1 przegniłego drzewa, rychło 

się 
ło. 

rozpadła; ale kilka z nich przetrwa-

Przymusowe lądowa­
nie samolotu 

p o s ^ B Ć e r s f t i e g o p o d 
{f&adomsttiem. 

W dniu onegdajszym o godzinie 9-ej 
na polach wsi Maluszynek pod Radom­
skiem spadł samolot pasażerski z powo 
du defektu w motorze. Samolot pasa­
żerski należy do towarzystwa „Lot"', 
odbywający podróż z Warszawy do Ka 
towic. Dzięki tylko przytomności umy­
słu pilota, smolot wylądował szczęśli­
wie, został tylko lekko uszkodzony. Pi­
lot, czterech znajdujących się w samo­
locie pasażerów wyszli bez szwanku. 
Uszkodzony samolot przewieziono do 
warsztatów w Warszawie, pasażero­
wie udali się w dalszą podróż autem do 
Katowic, (w). 

O S O B I S T E . 
Przewodniczący wydziału budownic­

twa ławnik Roman Izdebski wrócił z urlo­
pu wypoczynkowego i objął urzędowa­
nie. 

O I F £ U R « I O P I E K . 
Dziś w nocy dyżurują apteki: F. Wój 

ełckiego (Napiórkowskiego 27), W. Danie 
leckiego (Piotrkowska 127), Unickiego 1 
Cymera (W:lczańska 37), J. Hartmana 
(Młynarska 1), J. Kahana Aleksandrow­
ska 81) (b> 

Młody Stinnes odziedziczył wtedy po 
ojcu największy majątek, jaki się udało 
jednostce stworzyć w czasach inflacji, 
w czasach walki sprytu z prawem. Ojciec 
bezkarnie mógł wykorzystać wszelkie, 
tak liczne wówczas, luki prawodawstwa. 
Cóż dziwnego, że syn chciał i dziś z nich 
skorzystać? Zyski ojca płynęły z dewa­
luacji; syn chciał je czerpać z waloryza­
cji. Nie chciał wszak nikogo skrzywdzić! 
Obliczenia jego skierowane były wszak 
tylko przeciw tak nieosobistemu przeci­
wnikowi, jakiem jest Państwo/• A czyż 
płatnicy podatkowi starający się ukryć 
wysokość swoich dochodów, nie powodu­
ją się podobną zasadą? 

Różnicę stanowiła tylko większa ak­
tywność Stlnnesa wobec pasywnego, 
czysto „obronnego" stanowiska, jakie w 
walce z fiskusem zajmują podatnicy. Ale 
w tej pozornie drobnej różnicy leży Isto­
ta jego winy; w tym zbyt wielkim spry-

będącym wobec mizernych wykre; 
tów „śrubowanecó" podatnika tem, czem 
test oszustwo wobec codziennego kłam­
stwa. 

Przewód sądowy ustali dopiero, czy 
rzeczywiście — jak głoszą niektóre pis­
ma — fałszowali oskarżeni numery obli­
gacji pożyczkowych, czy też ograniczy­
li się do wyzyskania luk w ustawie. Że 
się do winy poczuwają*, tego dowodzi 
wbrew zaprzeczeniom, widok ławy obroń 
ców, na której zasiada niemniej, niż trzy­
nastu adwokatów. Dla ludzi niewinnych 
— trochę zawielu. 

Podczas gdy tu broni się żywy czło­
wiek przed znlesławienieem, stoi w Neu-
strelitz przed sądem człowiek stracony 
jako morderca, walcząc o swą rehabili­
tacje. 

Napewno niezbyt wiele mogło temu 
chłopu z Wileńszczyzny zależeć za ży­
cia na dobrej opin.il; 1 po śmierci woła o 
pomstę za niego i o przywrócenie mu 
czystego imienia nie rodzina, zaintereso­
wana pewnie bardziej w ewentualnych 
materialnych korzyściach, jakie Im spra 
wa straconego syna przynieść może, niż 
w oczyszczeniu nazwiska Jakubowskich 
— lecz „Liga praw Człowieka", jako o-
skarży ciel niesumiennych sędziów; ..Li' 
ga" — walcząca od dłuższego czasu bez­
skutecznie o zniesienie kary śmierci w 
prawodawstwie niemieckiem, dla którei 
ten wypadek jest może tylko upragnio­
nym atutem w walce o zmianę kodeksu 
karnego... 

Im więcej i głośniej słyszy się nazwi­
sko Jakubowskiego, tem bardziej staje 
się ono nieosobistym symbolem, oderwa­
nym od człowieka, o którym się teraz 
dowiaduje z pewnem wzruszeniem, że był 
pogodny, dobry, cichy, skromny — tak 
skromny, że napewno zarumieniłby sk 
byl, gdyby w nagłówkach gazet i na ty­
tułach gazet i broszur czytał swoje naz­
wisko. 

Zresztą czytać nie umiał... 
Ciekawsze od wyników tego procesu, 

który niewątpliwie wykaże niewinność 

straconego, będą jego następstwa: skutki 
jakie pociągnie on dla ówczesnego oskar­
życiela, owego prokuratora, który dla za­
chowania prestige'u i — napewno sam 
już później przekonany o popełnionej stra 
sznej pomyłce — starał sie umorzyć 
wszczęte dochodzenia. 

I jako pendant do wyroku śmierci 
na polskiego chłopa - przybłędę — afera 
hrabianki Monroy. 

Przed czterema dniami zaaresztowa­
no ją, mając w rękach dowody, że ona to 
była sprawczynią kradzieży klejnotów 
rodzinnych, o którą podejrzewano przez 
długi czas służbę domową. Następnego 
dnia popełnił samobójstwo jej kochanek, 
prawdopodobnie współwinny tej kradzie­
ży, a z niepojętych przyczyn zaraz po 
pierwszem przesłuchaniu zwolniony przez 
policje. 

W ciągu następnego dnia wykazało 
śledztwo, że kradzież popełniona była 

nlezwykłm wyrafinowaniem; ponad­
to zaś wyszły na jaw kradzieże, które 
hrabianka popełniała... na własnej służbie, 
na starym lokaju, starając się później, w 
czasie pierwszych dochodzeń policyjnych 
zwalić na tego starego, zaufanego sługę 
podejrzenie o kradzież klejnotów. I w 
trzy dni po aresztowaniu stanęła hra­
bianka przed sędzią „dla spraw mniejszej 
wagi", w przyśpieszonym trybie postę-
Dowanla, stosowanym w wypadkach dro­
bnych przestępstw, do których chyba ani 
kradzieży klejnotów wartości kilkuset 
tysięcy marek, ani systematycznego o-
kradania służby, ani udowodnionego sfał­
szowania aktu darowizny jednego z kre­
wnych, zaliczyć nie można. 

Ponieważ hrabianka wskutek zdener­
wowania nie była w stanie odpowiadać, 
odroczono rozprawę, a oskarżoną na 
wniosek obrony zwolniono z więzienia 
śledczego. 

To aksamitne obchodzenie się władz 
policyjnych i sadowych z złodziejką o 
hrabiowskim tytule, z panną, której sta­
ranne wychowanie 1 pochodzenie może 
stanowić dla niej tylko moment obciąża­
jący wobec złodziei, którym nikt za mło­
du nie powiedział, że kradzież jest czemś 
zdrożnem, to jawne gwałcenie ustawy na 
rzecz sfery, iak sie okazuje, dziś jeszcze 
w Niemczech uprzywilejowanej, oburza 
tem bardziej, że opinja sfer arystokraty­
cznych, wyrażająca się na łamach pra­
wicowej prasy, pochwala łaskawie postę­
powanie sądu i policji, uznając, że poli­
cja zachowała sie w tej sprawie „bardzo 
przyzwoicie". 

Niewinnego chłopa skazano pochopnie 
na śmierć. Wobec złodziejki - hrabianki 

(stosuje się oburzającą względność. Wy-
' nik rozprawy w Neu-Strelitz zrehabilituje 
może zniesławione w ostatnich czasach 
sądownictwo niemieckie — przerwana 
narazie (czy nie do czasu prawdopodob­
nej ucieczki zagranice?) sprawa hrabian­
ki Monroy kompromituje je na nowo. 

Ciekawe będzie, jaką z licznych 
swych miar zastosuje to sądownictwo 
wobec sfer finansowych w osobie Stln­
nesa. Józef Mayen 

Petycje mniejszości do bigi narodów 
Uchwały komisji „trzech*. 

Fatalny strzał 
z floweru. 

W dniu wczorajszym Anna Lejb, 
Emilja Lerchówna udały się w towarzy­
stwie Józefa Szostaka na spacer. Szo­
stak zabrał z so£ą flower. Towarzystwo 
znalazłszy się na polach Scheiblera przy 
ul. Emilji 33 zabawiła się flowerem. Ler­
chówna wyraziła chęć strzelania do ce­
lu. Szostak prośbie jej uczynił zadość. 
Wziąwszy zatem flower Lerchówna wy 
mierzyła w kierunku drzewa. W mo­
mencie celowania przebiegła obok Lej-
bówna Anna. W tym momencie padł 
strzał. Kula ugodziła Lejbównę w głowę 
powyżej ucha. Oę/k. i ranna upadła na 
ziemię. Do Lejbówny zawezwano nie­
zwłocznie pogotowie ratunkowe, które­
go lekarz udziel wszy pierwszej pomo­
cy odwiózł ją w stanie ciężkim do szpi­
tala św. Józefa. Powiadomiona o wy­
padku policja po przcprowad/.enm doclr. 
dzenia doprowadziła Szostaka i Ler-
chównę do 9 komisarjatu. 

tfłudowa downom robot 
NICSIFCFI n> (Fabianicacf.. 

Jak nas informują pabianicka 
współdzielnia robotnicza na własnym 
placu przy ul. Spółdzielczej za szpita­
lem wznosi 8 domków robotniczych, z 
których każdy da pomieszczenie 4 rodzi 
nom robotniczym. Dotnki te posiadać bc 
dą urządzenia nowoczesne. Ukończom 
zostaną w roku bieżącym. 

Kronika policylna 
W dniu onegdajszym po południu R? 

jewski Arkadijusz zamieszkały przy ulicy 
iOkrzej 33 na Kozinach pasąc w polu NAI 
'rzeką Łódką kozy — znalazł w piaski' 
zwłoki dziecka płci męskiej w stanie CAI 
kowitego rozkładu. 

| Trup niemowlęcia owinięty był w 
szmaty. Zawiadomiono o powyższym wy 
padku policję, która przewiozła znale­
zione zwłoki do prosektorjum miejskie­
go przy ulicy Łąkowej. 

• * 
Przy zbiegu ulic Parkowej i Inżyniei 

skicj znaleziono podrzutka płci żeńskiej 
około półtoramiesięcznego. 

O powyższym wypadku powiadomio­
no władzę policyjne, które przewiozły 
podrzutka do Żłóbka miejskiego przy uli 
cy Tramwajowej. 

** • 
W dniu onegdajszym w bramie nr. 2't, 

przy ulicy Przemysłowej zmarł nagle 
niejaki Puszkiewicz Ludwik, zamieszka­
ły przy ul. Sienkiewicza 82. 

Zawezwano na miejsce wypadku po­
gotowie ratunkowe, którego lekarz 
stwierdził adom w a l r n i t e k udar" sercowe-
go. 

Dziś Doraz ostatn i ' 

Genewa, 31 maja 
Szw. Ag. Tel. Tak zwana komisja 3-ch 

złożona z Adatiego, Chamberlaina i 
Ouinonesa de Leona opracowała sprawo 
zdanie dotyczące traktowania petycyj 
mniejszościowych. Sprawozdanie znajdu 
jące się już w posiadaniu członków Rady 
ligi zbadane zostanie przez komisję, zło­
żoną z 14 przedstawicieli państw, zasia­

dających w radzie ligi. Sprawozdanie od 
rzuca propozycje Danduranda i Strese-
mana, proponując tylko ulepszenie badan 
petycyj, które jest możliwe do przyjęcia 
przez Polskę, państwa m. entent. i Grecję 
Koła mniejszościowe mają nadzieję, że 
w Madrycie uda się osiągnąć dalej ido.ee 
reformy, i 

Chluba Europy! Duma Paryża! Klejnot 
bieżącego sezonu! 

Przepotężny dramat w 10 aktach p.t 

WYSPA ROZKOSZY 
W rot. głównych. Najsłynniejsza gwiaz­
da music-hallów paryskich, wicernie 
młode królowa MO U LIN R O U G E 

MISTINGUETT 
dystyngowanie piękna GL AU DE FRAN­
CE, najprzystojniejszy amant europejski 

PIERRE BATSCHEFF. 
Niebywała wystawa. Egzotyka korsy­
kańska. Silne napięcie dramatyczne, 

Treść erotyczna. 
Orkiestra pod dyr p. R. KANTORA. 

Początek seansów o godz. 4 30. j 

http://opin.il
http://ido.ee
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5 1 6 p o z o r ó w w t o d i i 
w ciągu jednego roku.—Obecnie mamy 671 strażaków. 

Onegdaj odbyło się walne zebranie 
członków Łódzkiej Straży Ogniowej 0 -
chotniczej. 

Na przewodniczącego wybrano wice 
prezydenta miasta Rapalskiego, na 
assesorów zaś pp. Jesionka, Rotha, 
Bennidta, Wilczyńskiego, Kałużyńskiego 
i Alfreda Piaseokiego. 

Wreszbie wybrano del. zarz. główne­
go związku straży ogniowej naczelnego 

inspektora Jana Strohmajera, pełniące 
go obowiązki inspektora wojewódzkie­
go związku straży ogniowych Mieczysła 
wa Kulę. Zebranie otworzył prezes stra­
ży p. Jarzębowski, odczytaniem porząd­
ku dziennego. 

Komendant straży dr. Grohman za­
twierdził naczelników pierwszych czte­
rech oddziałów. Naczelnikom oddziału 1 
został Wilhelm Pfeifer, zastępcą zaś 

Pobór rocznika 1908. 
Kto ma się zgłosić dziś. 

©zlś, w kolejnym dniu poboru powsze 
chnego winni stawić się: 

Przed komisją nr. 1 (Pomorska 18) 
winni stawić się mężczyźni rocznika 1908 
zamieszkali na terenie 5 komlsarjatu po­
licji o nazwiskach na litery K. 

Przed komisją poborową' nr. 2 (Ogro­
dowa 34) winni stawić się mężczyźni ro­
cznika 1908, zamieszkali na terenie 7 ko­
misarjatu policji o nazwiskach na lite­
ry S. 

Przed komisją pobi.i u nr. 3 (Zakąt 
na 82) winni stawić się IC/xzyźni roczni 
ka 1906, kat. B. z roku 1927, zamieszkali 
na terenie 2 i 8 komisariatów policji o na 
zwlskach na litery A—Z. 

Przed komisje poborowe należy sta­
wać się w stanie trzeźwym, umytym i po­
siadać dokumenty osobiste, (b) 

Piln. Składko wshi w Łodzi 
X*itrz*tinni s i e wv d r o d z e 

% J ^ e m p n a d o Warsvawvtf. 
W dniu 1 bm. wyruszył z Warszawy 

w godzimch popołudniowych do Kemp-
na minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj Składkowski. Minister wyjechał 
samochodem w towarzystwie sekreta-
tarza osobistego p. Stawickiego w spra­
wach prywatnych. W dniu wczorajszym 
w drodze powrotnej z Kempnu przybył 
p. minister do Łodzi gdzie zatrzymał się 
na krótko w restauracji „Louvre" Witali 
p. ministra przed ta wiciele władz miej­
scowych z p. wojewodą na czele. Po od 
byciu krótkiej konferencji i spożyciu ko 
lacji p. minister udał się o g°dz. 8-ej 
wieczorem w drogę powrotną do War­
szawy. 

Za kilka dni bądą 
upały. 

Według przepowiedni meteorologów 
chłody, jakie obecnie panują, potrwają 
kilka dni poczem będziemy mieli w pier­
wszej połowie miesiąca szereg dni bar­
dzo ciepłych, a nawet upalnych. W dru­
giej połowie miesiąca około 20-go ma 
nastąpić większe obniżenie się tempera­
tury, zaś w ostatnim tygodniu miesiąca 
znowu rozpoczną się upały. 

Zamach samobójczy 
na cmentarzu. 

SamobaHtM n i e c n c i a i ra>u-
J a m i ć naxwvisfca. 

W dniu wczorajszym na cmentarzu ko 
ścloła ewangelickiego przy ulicy Piotr­
kowskiej 4, nieznany mężczyzna, liczący 
lat około 40 targnął się na własne życie 
zażywając większą dozę jodyny. 

Przybyłemu lekarzowi pogotowia ra­
tunkowego uparty samobójca nie chciał 
wyjawić swego nazwiska oraz nie pozwo 
lił udzielić pomocy. Uczynił to lekarz 
przemocą, przy pomocy sanitarjuszów. 
Nieznajomy jednakże nie wyjawił swego 
nazwiska. Pogotowie ratunkowe odwio­
zło go do zbiorni miejskiej, (p) 

5 nowych aptek 
w Łodzi. 

Jak wiadomo, obecnie zmienione zo­
stały niektóre przepisy, dotyczące otwle 
ranla aptek, przyczem między Innem! 
zwiększono Ilość aptek, przypadających 
na określoną ilość mieszkańców. W Ło­
dzi można otworzyć jeszcze 5 aptek 

O owe 5 koncesji stara się obecnie 40 
osób, szczególnie na krańcach miasta, 
które się niedawno rozbudowały. 

Urząd wojewódzki zadecyduje komu 
owe koncesje zostaną udzielone. (W 

pracownikami listowi. 
Orzeczenie zakładu ubezpieczeń pracowni 

ków umysłowych w Warszawie. 
W tych dniach zakład ubezpiecreń 

pracowników umysłowych w Warsza vie 
nadesłał pismo do okręgowego inspekto­
ratu zakładu w Łodzi oraz związku maj­
strów fabrycznych, w myśl którego spra 
wa ubezpieczenia majstrów i podtmj-
strzych w przemyśle włókienniczym zo­
stała definitywnie załatwiona, przyczem 
zakład ubezpieczeń opierając się na mater 
jale inspekcji z przeprowadzonych na 
miejscu badań i kontroli fabryk 1 doku­
mentów dostarczonych przez związki 
przemysłu włókienniczego oraz związku 
majstrów fabrycznych, stanął na stano­
wisku : 

1) że majstrowie w przemyśle włó­
kienniczym, których istotę pracy siano­
wi nadzór techniczny nad praca nrzydzis 
lonych im pracowników i odpowiedzial­
ność za całość pracy powierzonych ich 
kierownictwom jednostkach, orsanizacyj 
nych. 

2) że tak zw. podmajstrowie w prze­
myśle włókienniczym, którzy wykonywa 
ją z reguły czynności określone w punk­
cie 1-szym art. 3 rozp. Prez. RzplUej z 
dnia 24 listopada 1927 r„ mimo, że nie 
posiadają tytułu majstrów, jednakże ze 
względu na charakter swychiczyiińośc!^ 

3) że tak zw. podmajstrzy na kros­
nach zwani inaczej majstrami tka-kim:, 
którzy wykonywują z reguły czynności, 

określone w punkcie 1-szym wspomniane 
go rozporz. 

4) że tak zw. rysownicy, rytmiey i 
5) że tak zw. podmajstrowie drukar­

scy, którzy wykonuwują '.iadz.'r rc hnicz 
ny nad'pracą i są odpowiedzialni za pra­
ce w pododziale — wszyscy wyżej wy­
mienieni podlegają obowiązkowi ubezpie 
czenla w zakładzie pracowników umysło 
wych.' 

W związku z powyższem w dniu oneg 
dajszym odbyło się zebranie majstrów fa 
brycznych, zatrudnionych w fabrykach: 
I. K. Poznański, Sćheibler i Groh.nan, Wi 
dzewska Manufaktura i Geyer, ;ia Wirem 
prezes zarządu podał do wiadomości ze 
branych treść wyżej wspomnianego pl 
sma zakładu ubezpieczeń pracowników 
umysłowych, przyczem mówca zazna 
czył, że walka o prawa majstrów fabrycz I k w i c z ą ' 5 4 

Karol Gustaw Matys, la oddziału naczel 
nik Antoni Sitkiewicz, II oddziału Ed­
ward Szwarcholc, III oddziału Alfred 
Geisler, zastępcą Romeo Wolf, r / od­
działu Otton Eisenbraun i zastępcą Os­
kar Dressler. Następnie przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. W głosowaniu 
brało udział 171 osób. W skład zarządu 
weszli pp. Eugenjusz Schicht, Albin Fi­
szer, Stanisław Iżycki, Bolesław Jasiń­
ski, Dyr. Józef Wolczyński, Robert Kli-
kar, Bruno Thiele i August Ziellke, Do 
komisji rewizyjnej powołano Teodora 
Fiedlera, Haukego i Tempelhofa, Za­
stępcami zaś wybrano Oskara Mixa, E. 
Grossera, Oskara Mehlo, gospodarzem 
został Stanisław Kopczyński. 

Po powołaniu nowego zarządu dyr. 
Wolczyński w imieniu straży prosił obe­
cnego na zebraniu przedstawiciela Ma­
gistratu o zaijęcie przez władze miejskie 
przychylnego stanowiska wobec straży 
łódzkiej. 

Wreszcie wygłoszone zostało obszei 
ne sprawozdanie z działalności straży. 
Wynika z niego, że zarząd wraz z ko­
mendą zrealizował projekt uiwoirzenim 
na Bałutach oddziału pomocniczego w 
postaci stałego pogotowia. 

W tym celu nabyto za sumę 50.000 
złotych plac przy ulicy Zgierskiej 47. 
płacąc przy akcie kupna otrzymane o<i 
Magistratu m. Łodzi zł. 25.000 z warun­
kiem uiszczenia reszty w czerwcu b.T. 

Oddział ten został całkowicie zor­
ganizowany i zaopatrzony w komplet po 
gotowia z niezbędnemi narzędzianr 
przeciwpożarowemi. Zarząd zastanowił 
się nad rozbudową placu przy ul. Sien-

nych jako pracowników umysłowych 
trwała rok i 5 mies. i zakończyła się na 
korzyść zainteresowanych. 

Nad powyższą sprawą wywiąiała się 
ożywiona dyskusja. Wszyscy mówcy 
podkreślali owocną pracę zarządu zyiąz 
ku. majstrów fabrycznych i stwierdzili, 
że dzięki tyłke^spręjżystej organizacji 
zw.twalka,:.ia6uwiencżbna zosta a swysłę-
stwwtW n#W#y%all zebranych do soli­
darnego zorganizowania się pod sztanda 
r e p związku majstrów fabrycznvch. (W) 

Można się żenić 
bez* lekarskich świadectw przedślubnych. 

Od dłuższego czasu w prasie ukazu 
wnętrznych nosi się z zamiarem wpro­
wadzenia obowiązku zasięgania porad 
przedślubnych. Dowiadujemy się w tej 
sprawie co następuje: 

O ile chodzi o chorych wenerycznie, 
przygotowana przez departament służ­
by zdrowia ustawa o zwalczaniu chorób 
wenerycznych oznacza wysokie kary 
za wstępowanie w związki małżeńskie 
osób, które wiedzą, że są chore. Ponie­
waż zaś za nielicznymi wyjątkami cho­
rzy świadomi są choroby, zaś z drugiej 

strony ustawa przewiduje obowiązko­
we leczenie chorób wenerycznych -.-
przepisy te zupełnie wystarczą ażeby 
zapobiec małżeństwom • osób chorych 
wenerycznie. O ile chodzi zaś o zapobie 
ganię małżeństwom niepożądanym ze 
względu na choroby innych rodzajów 
— istotnie* możliwem to będzie jedynie 
,w drodze wprowadzenia obowiązko­
wych porad przedślubnych. 

Narazie jednak czynniki miarodajne 
uważają, że, byłoby to krokiem przed­
wczesnym. 

Buster 
Keaton 

jako 

Sportowiec 
z Mifoici 

to śmiech od 1-go do 10 aktu 
a więc Łodzianie 

uśmiechnijcie sie. 
Buster 

Keafon 
już jest w drodze do Was i ujrzycie go 

od wtorku 

w CASINIE. 

Postanowiono wybudować nową re­
mizę takich rozmiarę, by pomieścić ihó 
gła ona narzędzia przeciwpożarowe / 
dwóch oddziałów. W końcu roku spra­
wozdawczego budynki stanęły pod da­
chem a w dniu llutego br. urządzorr 
pierwszą imprezę dochodową w tych 
nowych pomieszczeniach. 

Rok sprawozdawczy zakończył się m*i 

niedoborem sięgającym sumy 155 tysię­
cy złotych. By dać odpoczynek całej dru 
żynie zaprowadzono zmianę pogotowia 
co pociągnęło za sobą wzrost wydatków 
budżetowych. 

Do 516 pożarów było 755 wyjazdów 
nadlto ugaszono 184 mniejszych poża­

rów w fabrykach. 
Zarząd w komplecie odbył posiedzę?' 

12, na których szczegółowo rozpatryw. 
no i załatwiono wszystkie sprawy. Poza­
tem prezydjum zarządu miało 6 posie 
dzeń, komisje zaś funkq'onowały 20 ra 

Wydatki nieodzowne bez żadnycl. 
inwestycji czynią rocznie 780.000 zlc 
tych. Na pokrycie przewiduje się sufc 
sydljum ze strony miasta w sumie 200 ty 
sięcy złotych od PZUW. w wysokoś-
zależnej 18 tysięcy, dodatek od ubezpie 
czeń 366, za wynajem sali I oddziałT 
8.050, ze składek członków popierają 
cych 7.900 z dochodów niestałych 19.ICH 
razem wynosi te sumę 619.000 zł. Pom: . 
gąc wszelkie wydatki nieprzewidziane <J 
ficyt wynosi 160.950 zł. 

Na członków zapisało się przy sil: 
prowadzonej propagandzie 200 popiera 
jących z minimalną składką roczną zł. 
24. Z końcem okresu sprawozdawczego 
majątek straży wyraża się cyfrą Go­
łych 393.500 oraz wartości narzędzi w 
wartsztatach reparacyjnych złotych 
139.584.84 

Z zestawień .sprawozdawczych wyr. 
ka, że straż wyjechała 516 rozy do peże 
ru, czynna była 375 razy, fałszywych a-
larmów ustalono 10, pożarów ugaszo 
nych 130, dużych pożarów 14, średnich 
33, małych 336, pożarów sadzy 163, wy­
padków nieszczęśliwych 20. Razem straż 
ogniowa przy pożarze zatrudniona by!;, 
przez 402 godziny. Straż ogniowa wra, 
z oddziałami stałe mi i ochotniczemi ]:-
czy członków 671 bez 5 oddziałów, któ­
re nie nadesłały zestawień członków ho 
norowych straż liczy 11, naczelników 
dożywotnych 3, członków popierają­
cych 337. Zarząd straży składa się z 1 8 
osób, rada przyboczna 3, komisja RU 
wizyjna z 6, sztab z 15. Po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania z całorocznej 
działalności straży zebranie zostało zam 
kniejte, 
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C i B $ i n o 
Dziś poraź ostatni! 

DAMA 
POD M A S K A 

Wielki dramat współczesny na tle okresu inflacyjnego, 
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Włodzimierz GAJDAROW 
A r l e f t f e l i w c I t a H , H e n r y k G e o r g e 

ORKIESTRA POD DYR. L. KANTORA. 
S a l a d o b r z e w e n t y l o w a n a . 

* * 
W dniu onegdajszym wybuchł groź­

ny pożar w zagrodzie Bejtnara Edwar­
da, we wsi Stare Paprocie, w powiecie 
konińskim. Pastwą pożaru padły 4 bu­
dynki gospodarskie i dwa domy miesz­
kalne wraz z całym domostwem mar­
twym. Straty spowodowane pożarem 
wynoszą około 20.000 zł. . 

Podczas gaszenia pożaru poparzone 
zostały 30-letnia Neumanowa Emilja, 
Walerja i Helena Szczepańskie. Wszyst 
kie trzy ofiary poparzenia odwieziono 
do szpitala w Koninie. 

Władze policyjne prowadzą ener­
giczne dochodzenie w sprawie wykry­
cia sprawców podpalenia, (w). 
n a D D m o n n n n n n n t innaronnnraoconrorina 

if. JÓZEF LIEIESIIII 
M a r i e n b a d 

DOM 
HUNOARJA 

Samobójstwo wyrodnego syna 
w obawie przed karą za ojcobójstwo 

Telefonują nam z Wilna: 
We wsi Jeziorki, koło Dzisny, aresz­

towano 26-letniego Piotra Horowego, 
pod zarzutem ojcobójstwa. 

W sierpniu zeszłego roku zamordo­
wany został podczas snu na polu właś­
ciciel folwarku Jeziorki pod Dzisną, Pa­
weł Horowy. 

Dopiero po kilkomicsięcznem docho­

dzeniu ustalono, że mordercą Pawła Ho 
rowego jest jego syn, Piotr. 

Piotra Hprowego umieszczono zaraz 
po aresztowaniu w areszcie gminy 
Plisy. 

Nocy ubiegłej wyrodny syn-ojcobój-
ca w obawie kary popełnił samobójstwo 
wieszając się na kracie okiennej na sznu 
rze skręconym z podartej bielizny. 

Niniejszym podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, iż na 

! d z i * i lutro p r z y b y & a f i r m a i 

i „ E W E L I N A " i 
1 z najnowszemi modelami sukien i okryć damskich 

\ R. SYRKIS, Piotrkowska 88. Tel. Z9-71. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś premjera głośnej sztuki Cze­

chowa „Wuj Wania". 
Jutro powtórzenie arcywesołej ko-

medji Gogola „Ożenek" (żenifba). 
W środę premjera potężnego dzieła 

Dostojewskiego „Bracia Karamazow" w 
7-miu obrazach. » 

„Ostatnia zasłona". 
Najbliższą premjera w teatrze miej­

skim będzie sensacyjna angielska sztu­
ka G. W. Wheatley'a „Ostatnia zasło 
na" pod reżyserją J. Chodeckiego. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i pojutrze ostatnie trz: 

przedstawienia wesołej amerykański-
komedji Larric'a „Gorączka nafty" z Al 
Zniczem w roli popisowej. 

„Joschlwara". 
W piątek premjera senscyjnego sci 

narjusza egzotycznego w trzech zmia 
nach „Joschiwara" czyli „Dom występ 
ku" Bachwitza. Reżyseruje M. Melin. 
Obsadę stanowią: E. Dziewońska, i 
Kijewski i M. Melina. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś I dni następnych bez wzglęc' 

na pogodę grana będzie wyborna far 
rosyjska W. Katajewa „Kwadrami 
koła". 

W próbach pod kierunkiem K. Tata 
kiewicza .Miss Łódź" wesoła, aktinl, 
krotochwila. 

Turnie] alle'flw w cyrk 
2>rugi dteierfi watt*. 

Wczorajszy drugi dzień turnieju walk 
w cyrku sportowym na placu Dąbrow­
skiego, znów ściągnął tłumy publiczno 
ści do cyrku. 

Główną atrakcją był pierwszy wy­
stęp mistrza Polski Sztekkera, który, 
entuzjastycznie powitany, w 2 min. po­
konał Waluszewskiego, wykazując wspa 
niałą formę. 

Skandalem skończyła się wnika ner 
wowego Krausa z amatorem F^wapifUkim 
W wyniku Kraus został ukarany 100 zl. 
grzywna. 

Szczgółowe sprawozdanie poda dzi­
siejszy „Express". 

W dniu dzisiejszym w 3-cIm dniu, 
walczą nastenuiice pary: Szczerbiński-
Waluszewski. Kraus—Weis. (Hakoa.— 
Budapeszt), śpiewaczek (Czechy) — Po 
grzeba 1 Sztekker — Schachsdinelder. 
Dzień dzisiejszy budzi duże zalnteres nva 
nie. 

Cssin D u m o w . 

OCZYMA INNEGO. 
Gdy wieeczorem Greta wróciła do do­

mu i przestąpiła próg sypialni, oczom jej 
przedstawił się niezwykły widok: mąż 
jej, bez marynarki , stał pochylony nad 
wielkim kufrem i pakował rzeczy. Czy­
nił to bez widocznego systemu: drugi tom 
Goethego „Dichtung und Wahrheit" le­
żał obok gąbki kąpielowej, na tem srebr­
ne pantofelki balowe oraz szklanka z 
marmoladą, którą otrzymała od matki, 
następnie zaś koszule nocne, a w chwili, 
gdy wchodziła do pokoju, zamierzał 
właśnie umieścić w kufrze wypchanego 
kanarka. 

Greta odrazu zrozumiała, co się stało. 
Ponieważ nie wiedziała, co powiedzieć 
przeto nie starała się wcale usprawiedli­
wiać: 

— Co się stało?... Czyś zwarjował?... 
Mężczyzna odwrócił się błyskawicz­

nie, jak aktor na scenie, którego ubodło 
oczekiwane słowo, użył jednak o wiele 
więcej czasu do znalezienia odpowiedzi: 

— Tak, zwarjowałemi... Zwariowa­
łem już w chwili, gdy powziąłem idio­
tyczny zamiar ożenienia się z tobą! By­
łem warjatem w ciągu tych czterech lat, 
w czasie których 
ufałem ci bezgranicznie. Zdradzałaś 
mnie! Wyszłaś za mnie zamąż już z tą 
myślą, żeby mnie zdradzać. Przez czte­
ry lata udawało ci się to wspaniale! Ale 
od dziś iuż ci sie to nie uda!... Przeklę­

ty ptak!... 
Skaleczył sobie palec o druciki, imi­

tujące pazurki wypchanego ptaka. 
—Weź zaraz wodę utlenioną, możesz 

dostać zakażenia krwi! — krzyknęła 
przerażona Greta. 

— Już mam zakażenie krwi... tu! — 
odrzekł mąż, uderzając się w okolicę 
serca. 

Greta zaczęła płakać. Ujrzawszy łzy 
w jej oczach, skrzyżował ręce na pier­
siach i rzekł: 

—- Musimy się rozstać! Pojedziesz 
natychmiast do swej matki! Słyszysz?... 
Jeszcze dziś wieczorem! 

— Tak... — odparła cicho. 
— Niema żadnego „tak". Na co jesz­

cze czekasz? Najniezbedniejsze rzeczy 
spakowałem już do kufra... Nie możesz 
tu zostać dłużej ani minuty... Nie, nie!... 
Poco zdejmujesz płaszcz? Nie warto!... 

— Wcale nie zdejmuję płaszcza... 
— Resztę załatwi mój adwokat... 
— Tak... — odparła żona i pomyślała: 

W jaki sposób mógł on się o tem dowie 
dzieć?... 

— O, o!... Ten Ust!... — krzyknął mąż, 
jakgdyby odgadł myśli żony i począł 
wymachiwać w powietrzu zieloną koper­
tą. — Zapomniałaś zniszczyć ten list!... 
Leżał wśród chusteczek w pokoju. Twój 
kochanek czeka na cie! Dzie"'"'^ ci za. 
cudownie spędzony wieczór! Jest za­

chwycony kolorem twego ciała! — Win 
szuję! Podpisana jest litera „B". Kim 
jest on pan B.? Zresztą, jest mi wszyst 
ko jedno, gdyż to nie zmienia postaci 
rzeczy. Ale któż to jest?... 

— Baron von Buttberg... — odparła 
żona. 

Mąż otworzył szeroko oczy i machi­
nalnie począł wciągać marynarkę. 

— Baron von Buttberg? — zapytał 
ciszej. — Jaki Buttberc-?... Ten snorto-
wiec? 

— Tak... 
— Ten, który w zeszłym roku... 
— Tak... 
— Co znaczy „tak?!..." 
— Ten, który w zeszłym roku na wy­

ścigach zdobył pierwszą nagrodę. 
— Baron von Buttberg!... To co in­

nego!... A cóż on w tobie znalazł nad­
zwyczajnego? — dziwił się małżonek. 

— Nie wiem... 
—- Jakto nie wiesz?... Przecież on 

musiał w tobie coś znaleźć, co mu się po­
dobało... Przecież on uchodzi za świet­
nego znawcę kobiet!... Rzeczoznawca! 
Baron von Buttberg, to nie byle kto!... 

— Przecież czytałeś: moje ciało — 
odrzekła. 

— Ciało? a . Dobrze, ale samo ciało 
przecież nie wystarcza! Musiało jeszcze 
coś być! Nie becz tak głośno! Przecież 
nikt cię nie bije!... Cóż on ci jeszcze mó­
wił?... 

— Że mam ładne ramiona... 
Mąż wzruszył ramionami. 
— Nie rozumiem tego. Ramiona są 

\vśzvsfkie Jednakowe, 

Spojrzał zezem na żonę. 
— I z powodu jednej pary r.mion 

zdecydował się zniszczyć szczęście ca­
łej rodziny! 

— Nietylko z powodu ramion... Z ro-
wodu całej figury... Baron był zawsze za­
chwycony moją figurą... On mówił, że 
nikt tak nie chodzi jak ja... 

— Nie wierzę ci... — odparł mąż po 
krótkiem milczeniu. — Mówisz niepraw­
dę... 

— Przysięgam ci, przysięgam!... •— 
zapewniała gorąco. 

— To dziwne! Bardzo dziwne... Uwa­
żam, że chodzisz tak samo jak wszyst­
kie... Wobec niego starałaś się może cho­
dzić Inaczej... 

— Nie, nie czyniłam żadnych specjal­
nych starań... Figury zmienić nie można... 

Mąż nie pakował już kufra. 
— Te tytułowane nieroby — rzekł — 

nie mają nic do roboty, więc przez całe 
życie uganiają się za obcemi żonami! 
Nic więc dziwnego, że mają już wyo­
strzony wzrok i dostrzegają to, czego 
nawet mężowie nie widzą. Kobietom to 
oczywiście pochlebia. Pan Baron odkrył 
jej ciało! Znakomity znawca kobiet 
pierwszy zwrócił uwagę na jej ramiona! 
Świetnv rzeczoznawca w sprawach ko­
biecych wyróżnił jej sposób chodzenia, 
jest zachwycony jej figurą, jej... 

Zaczerpnął powietrza, zaczerwieniły 
mu się wargi i dokończył niecierpliwie: 

— Dlaczego nie zdejmujesz kapelu­
sza?... Nie masz chyba zamiaru siedzieć 
przez całą noc w płaszczu?!... 

Tłumaczył B. P» 

Związek pracowników 
instmtucli utpexniec*en 

spotecKnwjcn. 
W Inspektoracie Pracy na okręg lódz 

ki został zarejestrowany Związek Zawo­
dowy Pracowników Instytucyj Ubezpie­
czeń Społecznych w Rzeczypospolitej 
Polskiej Oddział w Łodzi z siedziba przy 
ul. Ewangelickiej 18, przy Zakładzie u-
bezpieczenia od wypadków. 

Reforma nauki 
śtednien. 

W wydziale szkolnictwa średniego mi 
nlsterstwa wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego rozważany jest obeuiie 
projekt zmierzający do pewnego /refor­
mowania programu nauki w żeńskich 
szkołach średnich. 

Między innemi byłby wprowadzony 
obowiązkowy wykład nauki gospodar­
stwa domowego, połączony z prakty.M-
nemi zajęciami we wzorowo urządzonych 
kuchniach. 

Zaznaczyć należy, że tego rodzaju za 
jęcia wprowadzone są od dość daw.ia w 
szkolnictwie zagranicznem i dają '). pożą 
dane rezultaty. 

Dwa groźne pożary 
n> w o j e n > . lótluftiem. 

W dniu onegdajszym wieczorem w 
Brzezinach powstał pożar w domu mie­
szkalnym przy ul. Słowackiego 16, na­
leżącym do s-rów Sobkiewicza i Ko­
złowskiego. Pożar powodowany wia­
trem szerzył się z niesłychaną szybko­
ścią. Dzięki jednak intensywnej akcji ra­
tunkowej straży miejscowej, pożar stłu­
miono. Przeprowadzone dochodzenie u-
staliło, że pożar powstał wskutek pod­
palenia przez niejaką 19-letnią Goncia-
rek Zofję z zemsty z powodu niesnasek 
rodzinnych, (w). 
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WARSZAWA-LOC 
Nieoczekiwany sukces drużyny 

ambicji wdrużynie łódzkiej. -
„Republiki" wędruje do 

4 f-Ł... U _ „ . „ „ C 

stołecznej. — Brak 
- Srebrny puhar 
Warszawy. 

mecz piłkarski Międzymiastowy 
I ódź — Warszawa 
o srebrny puhar wędrowny „Republiki" 
wywołał w sforach sportowych naszego 
miasta kolosalne zaintures iwanie. 

Inicjatywa ..Republiki" w kVriiiiku 
wskrzeszenia tradycyjnych ongiś spot­
kań footbaiowyjii między dwu najwick-
szemi ośrodkami sportowe m: w P jlsce 
przyjęta została nadwyraz serdecznie, o 
czem świadczyły tłumy widzów, zdąża­
jących już około godz. 4-ej popołudniu 
na boisko W. K. S. 

Ulicami Zieloną i 6-go Sierpnia ciąg­
nął ogromny sznur aut i dorożek, a do 
tramwaju zdążającego w kierunku placu 
Hallera nie sposób się było dostać. 

Jedynym tematem rozmów kawiar-
"ianych był czekający wszystkich mecz, 

tory stał się atrakcją Łodzi, usuwając 
wszystkie inne sprawy na drugi plan. 

„Totek" footbalowy puszczony zo­
stał w ruch już na kilka dni przed za­
wodami. Naogół stawiano więcej na 
drużynę łódzką, bowiem rozniosła- się 
wiadomość, że stolica w składzie repre-

ntacyjnym nie uwzględniła graczy 
-owych. 

Tymczasem okazało się, że w skła­
mie Warszawy figurują gracze Polonii, 
Aarszawianki i Legjł. 

Coprawda zabrakło takich asów jak 
ańko, Ciszewski, lub Seichter, ale za­

wodnicy ci nie mogli być brani w racliu 
bę przy układaniu reprezentacji stolicy, 
•> Miieważ po ostatnich ciężkich zawo-
ach ligowych są częściowo poturbo­

wani, częściowo zbytnio przemęczeni, 
fo też na wieść, że skład Warszawy nie 
jest jednak najsłabszy, na giełdzie piłkar 
skiej nastąpiła gwałtowna zmiana i sta­
wiano już tym razem na drużynę war­
szawską. 

Na boisku W. K. S-u panował ogrom 
ny ruch już około godz. 4-ej. O tej go­
dzinie kilkaset osób zaległo rybuny. 

byli to zwolennicy Hasm j^e* i liako 
ahu, które to kluby rozgrywały przed-
mccz. 

Walka dwuch najsilniejszych zespo­
łów iydowskich w Lodzi byta niezwy­
kle zażarta, a publijzmść brała żywy 
ud/iat w grze. dopingując bezustannie 
swoich zwolenników. 

Po całym szeregu utarczek starszych 
graczy z niezwykle słabym sędzią oraz 
ciągłych kłótni, mecz kończy się wyni­
kiem 3:3 aczkolwiek hasmonea zasłu­
żyła na zwycięstwo. 

W kilka minut po zakończeniu przed 
meczu wpadają na boisko wybrańcy 
Warszawy w składzie następującym: 

Keller (Polonja), Fert (Ruch), Zarzyc 

„Republiki" i za chwilę piłka rozpoczy 
na zwykły taniec. 

Piękny puhar srebrny wręczony pre­
zesowi Ł. Z. O. P. N-u budzi zachwyt 
wśród publiczności. 

Pierwsze minuty gry mało ciekawe. 
Piłka toczy się przeważnie na połowie 
boiska. 

Znów brawa. Sympatja publiczności Goście na chwilę tracą tfW^W^j* 
jest po stronie druty ny warszawskiej, gwałtowną zmianą zaszłą w drużynie 
której efektowna i skuteczna gra przy- łódzkiej. 

1:0 DLA WARSZAWY. 
W 7-ej minucie ruchliwy prawoskrzy 

dłowy stolicy mija zręcznie Hlnca pod-
• ciąga do iinji bramkowe] i pięknie cen-
! truje, a nadbiegający Kaczanowski pa-
j kuje bez namysłu piłkę w lewy róg bram 
ki. Huczne brawa nagradzają ten nad­
spodziewany sukces W a r s z a w y . W kil­
ka minut później atakuje Łódź i ostry 
strzał Króla grzęźnie w pewnych rę­
kach bramkarza gości. Łodzianie przez 
kilka minut nacierają ostro, ale dwie pe­
wne pozycje zostają zaprzepaszczone 
przez Herbstreicha. Ataki łodzian nie 
kleją się, natomiast ruchliwa drużyna 
stolicy raz po razie p o d s u w a się pod 
świątynię łódzką, wytwarzając każdo­
razowo zamieszanie w tylach łodzian. 

2:0 DLA WARSZAWY. 
W 18-ej minucie następuje moment 

padła do gustu. Zsepół łódzki gra w tej 
fazie b. anemicznie i bez życia. Goście 
górują pod każdym względem i z minu­
ty na minutę demonstrują ładniejszą 
grę. 

3:0! 
Na kilka minut przed koń :em połowy 

około 40 minuty centruje pięknie prawo 
• « « — i . 

3:2! 
W kilka minut później nieobstawlony 

Król otrzymuje piłkę i lekkim strzałem 
w róg zdobywa drugą bramkę dla Łodzi. 
Sukces Króla wywołuje na widowni nieby 
wały entuzjazm. Przez kilka minut nfe u-
stają okrzyki. Publiczność szaleje z rado 
ści, a bardziej zapalczywi podrzucają cza 

około 4U minuty centruje pięiune piawur o w , 

skrzydłowy, Michalski, niezdecydowanie pki I kapelusze. Wyrównanie wisi na wło 
wybiega z bramki i Materski plasKim sku, lecz wspaniały bramkarz gości broni 
strzałem uzyskuje 3-clą bramkę Jeszcze chwilami fenomenalnie, 
kilka wzajemnych ataków, dwa popisy Kilkunastominutowy zryw łodzian za-
Kellera I przeciągły gwizd sędziego oznaj i skoczył do tego stopnia gości, że niektó-
mla koniec pierwszej połowy. rzy gracze tracą formalnie głowę. W 32 

Po zmianie pól miejsce flhca zajmu 1 minucie następuje „gorący" moment pod 
je Jańczyk, miejsce Karasiaka — Cyl. bramką warszawian. Durka wspaniale 
Pierwsze minuty upływają zn'jw pnd zna (strzela i zda się nieuchronny strzał odbl-
kiem anemicznych ataków łodcian. Do- ja się o słupek a w kilka sekund później 
piera około 10.minuty drużyna łódzka sytuację wyjaśnia obrońca gości. Po tym 
przypuszcza generalny atak. bramkarz | wypadku drużyna łódzka opada na du-
Warszawy kilkakrotnie brawurowo bro. chu i warszawianie znów dochodzą do ni w najkrytyczniejszych sytuacjach. 

3:1! 
W 25 minucie Durka centruje i Mos­

kal piękną główką pakuje piłkę do siatki. 
Niebywały entuzjazm wśród public.no 

głosu. 
4:2! 

W 40-ej minucie Cyll popełnia błąd i 
nadbiegający Ogrodziński z kilku kroków 
pakuje piłkę do siatki. Łodzianie zupełnie 
opadają na siłach i ostatnie minuty gry 

w i s - e i minucie następnie iuwurem a w . e j . . . . . . „ . — — - » _ : . , » 

nl»7decvdowaniaKaraslaka Kaczanów bliczność przyjmuje coraz ż y w s z y udział 
. k i rkHkum? J o w T - d l S o ś c I zyskuje w grze. a gracze łódzcv zachęceni dopin-
^ S ^ s t S ^ . Igowaniem atakują coraz gwałtowniej . 

lNieuyWitty c u i u / > j a Ł i i i w a i w - - - - - i upiiućijcł n a a i t a v . i i i w o . m -

ści. Okrzykom „tempo" niema końca. Pu ; n i e n a i e z ą do ciekawych. Wreszcie se 
dzia odgwizduje koniec zawodów 

Spotkanie b ó d ź — W a r s z - w a 
p r s e s nwuzmat wywiadów. 

€ o m ó w i ą o meczu owzedstawiciele obu drużyn. 
"uważny. Publiczność macie nadzwyczaj 
ną. Jest sportowo bardzo wyrobiona 

Natychmiast po zawodach zwróciliś­
my się do przedstawicieli obu drużyn, 
których opinja o spotkaniu Łódź — War 
szawa o puhar „Republiki" była nastę­
pująca: 

SKIBIĆKI (Prezes Ł. Z. O. P. N.-u) 
Mecz dzisiejszy można podzielić na 

dwie fazy. Pierwsza to gra bez zupełnej 
ambicji drużyny łódzkiej w pierwszej 
części, druga — gwałtowne tempo narzu­
cone przez drużynę łódzką w drugiej po­
łowie meczu gdy okazało się już za pó-

jźno. 
Poszczególni gracze łódzcy przeży 

KRUG (Przewodniczący Wydz. Gier 
1 Dysp. W.Z.O.N-u): 

Przyznam panu, że nie spodziewałem 
się takiego wyniku. Drużyna warszaw­
ska sprawiła miłą niespodzianki;. 

Gracze łódzcy byli naogół bardzo ]Wają duży spadek formy.ZwlaszczaKa-

kl (Warszawianka), Nowikow (Polonja) 
Przeździeckl (Legja). Terlecki (Warsza­
wianka), Materski (Warszawianka), Ka­
czanowski (Varsovia), Ogrodziński 
(Ruch), Jung (Warszawianka), Tynow-
ski (Polonja). 

Wybrańcy Łodzi dali na siebie dość 
długo czekać. 

Zniecierpliwiona publika zaczyna tu­
pać nogami i wreszcie po blisko 10-cio 
minutowem oczekiwaniu wpada na boi­
sko zespół łódzki w następującej obsa­
dzie: 

Michalski (Turyści), Karaslak (Tury 
ści). Kubik Al. (Turyści), Hlnc (Turyści), 
Wcliszek (Turyści) Kahan (Turyści), 
Śledź (L. K. S.). Moskal (Ł. K. S.), Król 
(L. K. S.), Herbstreich (Ł. T. S. G.) I Dur 
ka (Ł. K. S.). 

Za chwilę wbiega na boisko elastycz 
nym krokiem sędzia zawodów p. Mar­
czewski witany hucznemi oklaskami. 

Na środku boiska zbierają się zawo­
dnicy obu zespołów, przedstawiciele 
„Republiki" oraz związków piłkarskich 
obu miast. 

Kilka okolicznościowych przemó­
wień, wzajemne wręczanie sobie bukic 

słabi. Karasiak za dużo dryblował, co 
nawet kosztowało Łódź bramkę. Bram­
karz łódzki bardzo słaby, pomoc, nie 
wyłączając Weliszka mało ruchliwa 
zwłaszcza w pierwszej połowie meczu. 
Najlepiej podobał mi się Kahan, który 
dopiero w drugiej połowie rozpoczął pra 
wdziwą grę. 

Gracze ataku lódzikego stanowczo 
przereklamowani, zwłaszcza Król i 
Durka. 

W drużynie warszawskiej nie chciał­
bym nikogo wyróżniać. Cały zespół dał 
z siebie wszystko. Przyznam p., że przy 
stanie 3:2 dla Warszawy liczyłem, że 
mecz przegramy. Jestem zachwycony 
lojalnością i wyrobieniem sportowem 
publiczności łódzkiej. Nie spodziewałem 
się, że zaznymy tak gościnego przyję­
cia. Publiczność łódzką śmiało można 
postawić za wzór. 

Jest sprawidliwa i potrafiła ocenić 
grę wybrańców Warszawy. 

Muszę dodać, że nie spodziewałem 
się tak pięknego daru ze strony redakcj' 
„Republiki". 
JUNG (kapitan drużyny warszawskiej) 

W drużynie łódzkiej zauważyłem 
brak chęci do walki. Poszczególnym za 
wodnikom nie chciało się wogóle wal 
czyć o piłkę. Nasi grali o wiele ambit 
nieji na zwycięstwo zasłużyli. 

Gracze drużyny łódzkiej zwłaszcza 
Król i Michalski stanowczo przereklamo 
wani. Z sędziego zawodów jako kapitan 
drużyny warszawskiej jestem niezwy 
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hana nie mogłem poznać. Nasi naogół za­
wiedli, nie wyłączając nawet asów. Dru­
żyna warszawska zrobiła na mnie dodat­
nie wrażenie. Grała ambitnie i zasłużenie 
zwyciężyła. 

KONOPKA (Kapitan związkowy 
Ł. Z. O. P. N -u) 

Drużyna łódzka zawiodła na całej 11-

«rl»»ń w / a i e m n e w r ę c z a n e o o u i e uuMt- u i w j f u j . . .^~— , • . * • .r ... , _ 
tow, okSkTdrużyn na cześć redakcji,kle zadowolony. Był sprawiedliwy i b 

nil 
Okazuje się, że nasi gracze nie zdają 

sobie sprawy co znaczy bronić honoru 
barw miasta. Są tylko zdolni do walk o 
punkty, a o innych obowiązkach zapomi­
nają. Kompletnie zawiodły tyły drużyny 
ódzkiej. 

Na Michalskiego konto zanotować 
muszę conajmniej dwie bramki. Tak sła­
bo grającego Karasiaka dawno już nie 
oglądałem. Pomoc zawiodła również na 
całej linji. Dopiero w drugiej połowie 
Kahan rozegrał się. Jedynym ambitnym 
graczem w tyle był Kubik, który jedna 
kowoż nie miał najlepszego dnia. W ata 
ku najwięcej piłek zaprzepaścił Herb­
streich, który grał bez życia. 

MARCZEWSKI (Sędzia zawodów) 
Warszawienie bvli drużyną szybszą 

ambitniejszą. Łodzianie grali bez ambicji 
w pierwszej części meczu. W drugiej po­
łowie gra się zmieniła, ale było już za pó­
źno. Odbić trzy bramki jest nielada tru­
dnością. Pozatem drużynę łódzką prześlą 
dował pech. Ostry strzał Durki przy sta 

W ten sposób drużyna warszawska 
nadspodziewanie zdobyła puhar do jesie­
ni, aż do nastennej rozgrywki, która od­
będzie się w Warszawie. 

OCENA GRACZY. 
Drużyna gości naogół sprawiła dodat 

nie wrażenie. Czyniła ona wrażenie zespo 
łu niezwykle zgranego, a gra jej stała na 
poziomie ligowym. Najlepszym graczem 
drużyny warszawskiej byt Keller, który 
uchronił zesj)ół od przegranej. Na obronie 
popisał się obrońca Fert, w pomocy naj-
lenszy Przeździeckl, niezrównany tech­
nik. 

Atak był najlepszą częścią zespołu 
warszawskiego. Obok Kaczanowskiego i 
Tynowskiego niezły był również środko­
wy napastnik Ogrodziński. 

Drużyna łódzka zawiodła fatalnie. Za 
wodnicy grali początkowo bez życia i am 
bicji. 

Najsłabszą częścią zespołu była w 
pierwszej połowie obrona i pomoc. Kara­
siak dawno już nie miał tak słabego me­
czu. Hlnc zaoomniał wogóle jak się obsta 
wia skrzydłowego. Weliszek nie potrafił 
podać atakowi ani jednej piłki, a Kahan 
dopiero w drugiej połowie rozegrał się. 
Bardzo słaby był również bramkarz Mi­
chalski, który ma na sumieniu conajmniej 
dwie bramki. 

Jedynym wybitnym graczem w de-
fenzywie był Kubik Aleksander, który 
dał z siebie wszystko by ratować honoru 
barw Łodzi. 

W ataku najruchllwsl byli Durka i Mo 
skal. Król wykazał zbyt mało opanowa­
nia technicznego, Herbstreichowi nie 
chciało się grać a Siedź był stanowczo za 
powolny, 

Stef. 

Wczorajsze mecze 
p i l f t a r s f t i e n> "Harszawmic 
Wdtniu wczorajszym odbyły się w W a r 

6zawie dwa spotkania footbalowc nn 
cel. W pierwszym spotkaniu Polonja po 
konała Legjję w stosunku 2:1 mając zna-
czniej więcej z gry, Następnie Warsza­
wianka zwyciężyła Varśowię aż 11; l. 

Piłka nożna w Zgierzu 
W Zgierzu rozegrano w dniu wczo­

rajszym towarzyskie spotkanie footjhalo 
dowal pecn. usiry sirzai u u i w pmy a i a . -r- - , . - - • - r» T T M • J c i ł 
nie 3:2 mógł uratować d n ż y n ę łódzką od we na dochód PZOFN-u między Sokofen. 
przegranej niestety słupek stanął na prze t Orlęciem. Wynik spotkania 1:1 .1:11. 
szkodzie . t Sędziował P. BusiakiewiCŁ 
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Tr»dyc}a przegranych spotkań mię­
dzypaństwowych w Wągrami została w 
dniu wczorajszym przełamania. Siódmy 
nasz mecz z sportowo wysoko postawio 
ną reprezentacją Węgier, zakończył się 

kapitalnym sukcesem 
oarw Polski Po raz pierwszy przechy­
liliśmy szalę zwycięstwa na naszą ko. 
rzyść. 

Wczorajszy mecz z Węgrami, pierw­
szy z serji walk o puhar Europy Środko­
wej, jest poważnym naszym sukcesem 
na forum międzynarodowego sportu. Wy 
tSk tego meczu rozniesie się szerokim 
echem, po świecie. Wprawdzie graliśmy 
tylko z zespołem amatorskim Madzia­
rów nie umniejsza to iednak naszemu 
sukcesowi Wczoraiszym występem zrt 
habilitowaliśmy się w oczach piłkar­
skiej Europy. 

Kapitan Związkowy p. Loth przy­
znać trzeba miał szczęs'iwą rękę, w ukła 
dftt-iu składu reprezentacji! Kilkakrot­
nie zmieniany skład nasze 
uł.'.tł sporo ?anrzezeń. Jakkolwiek, za 
każdą cenę wicni<<my dążyć do zwycię-
s:wa, to z druji.M slrone przyznajmy 
szczerze podobnego sukcesu najwięk 
si fanatycy polskiej piłki, nie spodzie­
wali się. 

Mecz miał przebieg bardzo interesu­
jący. 

Na boisku „Warty" zebrało się po-
nad sześć tysięcy osób. Po odegraniu hy 
mnów narodowych i wymianie pięknych 
bukietów, przed sędzią p. van Praatem 
z Brukseli stanęły obie drużyny w nastę 
pujących składach: 

Węgry: Sollar, Czaka, Soponayi Lo-
evari Ser es, Bodgrodny; Major Koleti, 
Rogos, Raynay Kudos. 

Polska: Fontowicz, Martyna, Bula-
now: Wojciechowski, Zwierz, Mysiak, 
Wypijewski, Pazurek, Kałuża, Kozok, 
Sperling. 

Przez cały czas meczu pada deszcz, 
to teł teren jest ciężki do gry, i śliski. 

Polska wylosowała lepszą część bois 
ka. Węgrzy zaczynają, ujmując inicjaty­
wę w swe ręce. Hegemonia gości wę­
gierskich trwa przez pierwsze 10 minzt, 
Polacy bowiem są sremowanii. Świado­
mi jednak odpowiedzialności, jaka n« 
nich ciąży, szybko opanowali nerwy. Do 
przerwy była już gra otwarta. Już w 12 
minucie Polska ma szanse na zdobycie 
bramki Rzutu karnego Kozok nie wy­
korzystał. W 29 min. goście bawią na 
polu karoem Fomtowicza i przeprowadza 
ją kilka skutccz»ych ataków. Jeden z 
tych ataków kończy się bramką. Loevai 
podaje piłką głową RaynayWi, który ró 
wnież główką nieuchronnie pakuje do 
bramki Węgry prowadzą 1:0. Nie dłu­
go cieszą się Węgry tym powodzeniem. 
Z podania Pazurka wyrównuje Kałuża 
w 32 min. Przerwa 1 :1. 

Po przerwie Polacy są panami sytua 
cji. W l l min. Pazurek zdobywa bram­
kę głową. Piłkę z podania Kałuży skie­
rował Pazurek na bramkę. Piłka robi ko 
zła i wpada do pustej bramki. W 27 min. 
mają Węgrzy sposobność wyrównania. 

Karny dla Węgrów bije obrońca Sopo-
uyai, Fontowicz jest jednak na post ex un 
ku. W 3 min. później Kozok z pięknego 
przeboju powiększa nasz dorobek bram 
kawy o jeszcze jeden punkt, i w dalsze 2 
mia. późniejsze ten sam gracz r. bliskiej 
odległości zdobywa crvartą bramkę ku 
entuzjazmowi widowni Przewaga Pol­

ski łeat w tej łapie gry przygniatająca. 

W 39 min. Pazurek z przeboju ustana­
wia końcowy wynik dnia, a w chwilę pó 
źniej jest sposobność do jeszcze większe 
go naszego sukcesu, Na widowni działy 
się w tym momencie niewiajrogodne rze­
czy. Publiczność szalała z radości Za 
chwilę sędzia p. van Preat odgwizduie 
mecz. Wynik końcowy 5:1 dla Polski. Ro 
gów 9:4, rzutów wolnych 18:12, spalo­
nych 3:3 i faul 12:9 dla Polski. 

Charakteryzując zawody, przyznać 

trzeba, że przegrana gości w tak wyso­
kim stosunku jest 

NIEZASŁUŻONA. 
Do przerwy była gra wyrównania, po pa 
uzie natomiast przygniatająca przewaga 

|'Polski Najlepszym graczem na boisku 
był obrońca Legji Martyna. Obok nie 
go grał dobrze cały atak, z wyjątkiem 
Wypijewskiego, który do przerwy był 
znów najsłabszym graczem w naszym ze 
spole. Doskonale spisała się nasza trój­

ka środkowa napadu. W przeciwień­
stwie do ataku, który po raz pierwszy 
wogóle sprostał zadaniu, słabą była po­
moc. Fontowicz w bramce — dobry. 

W drużynie gości, bramkarz zawinił 
trzy bramki, możliwe do obronienia. O-
brona była słaba, pomoc natomiast pra­
cowała mało produktywnie, atak kom­
binował. 

Sędzia van Praat, prezes Belgijskiego 
Kolegium Sędziów — zadowolił. 

Łćdź zwycięża Lwów 3:2 (Łl). 
Wspaniały sukces rezerwowej reprezentacji Łodzi. 

S e l * f ? n e * n o d Iworosftleśo Horesnondenta „Stenubtibi" 
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w 
Miłą niespodziankę sprawiła nam. 

przeciwieństwie do pierwszej — dru-
reprczentacjr2a reprezentaq'a piłkarska Łodzi, która 

'odniosła wczoraj 
pełnowartościowe zwycięstwo 

we Lwowie. 
Przyznajmy szczerze, sukcesu lwow­

skiego nie spodziewaliśmy się. Znacz­
nie więcej obiecywaliśmy sobie po druży 
nie, która wystąpiła przeciw Warsza­
wie. Tymczasem przyszło miłe rozczaro 
wanie. 

Wedłud relacji naszego lwowskiego 
korespondenta (S), przebieg wczorajsze 
go meczu we Lwowie był następujący: 

Przed sędzią p. por. Szybą stanęły o-
bie reprezentacje miast-w składach na­
stępni ącycb: 

Łódź: Falkowski ŁTSG. WUdner ŁT. 
SG. Gałecki ŁKS. Jasiński ŁKS., Pogo­
dziński ŁTSG. Pudlarz Widzew, Berg­
man ŁTSG. Francman II ŁTSG. Królik 
ŁTSG. Klimczak WKS. Strzelczyk Wi­
dzew. 

Lwów: Krasicki Czarni, Olejniczak 
Czarni, Pająk Lechja, Deulschman Po­
goń, Witkowski Czarni. Ozaist Czarna 

Szabakiewicz Pogoń, Sawka Czarni, Ku.łach. W 29 minucie szala zwycięstwa 
char Pogoń Slonecki Pogoń Kobziar U 
kraina. 

Mecz należał do rzędu bardzo cicka 
wych i przyniósł zasłużone zwycięstwo 
drużynie łódzkiejj która zaprezentowała 
się z jak najlepszej strony. 

Pierwsze pół godziny meczu przesz­
ły pod znakiem przewagi gospodarzy, 
którzy już w 16 m. ze strzału Słoneckiego 
zdobywają prowadzenie. Atak gosp. 
w.polu dobry, zawodzi jednak pod bram 
ką. Pierwsze chwile meczu nastrajają 
bynajmniej widza na zwycięstwo łodzian 
Wyrównanie przychodzi w 40-ej minu­
cie ze strzału Klimczaka. 

Po przerwie, inicjatywę w swe ręce 
biorą łodzianie, którzy mają więcej z gry 
i raz za razem zagrażają bramce przeciw 
nika. Gra jednak w drugiej połowie była 
zupełnie wyrównana. W 7 minucie pro­
wadzi znowu Lwów ze strzału Kuohara, 
wyrównanie następuje jednak bardzo 
szybko w 4 minuty później przez Berg­
mana. Ensemble łódzkie gra nadwyraa 
ambitnie, Lwów natomiast opada na si-

została przechylona na korzyść konnino 
grodu. Krasicki popełnia błąd, wykorz> 
stany przez przytomnego Królika. Wy­
siłki Lwowa nie przynoszą już zmiany re 
zultatu, nawet rzut karny nie zostaje wy­
korzystany. 

Przy stanie 3:2 dHa Łodzi i heroicz­
nych wysiłkach obu stron sędzia po: 
Szyba odgwizduje zawody. 

Jako całość drużyna łódzka była zna 
cznie lepsza od lwowskiej. Falkowski w 
bramce nie popełnił rażących błędów. 
Obrona łódzka zadowoliła w zupełność; 
specjalnie wyróżniał się Gałecki. Pomoc 
łodzian była na wysokości zadania. A-
sem autowym był tu Jasiński, który za­
demonstrował doskoną grę zarówno de 
fensywną jak i ofensywną. Atak łodzian 
grał b .dobrze zwłaszcza po przerwie. 

Drużyna lwoska, w linji napadu zi. 
pełnie zawiodła. Na 'wysokości zadania 
stali jedynie Kuchar i Słonedki. 
nie Kuchar i Słonecki. 

Łodzianie pozostawili we Lwowie 
bardzo korzystne wrażenie. 

Bokser Tunney 
„wyboksowany" przez sprytną amerykankę 

Podczas gdy słynny bokser i mistrz 
światowy w boksie ciężkiej wagi Gune 
Tunney, bawi na wyspie Brioni, u wy­
brzeży włoskich, równocześnie z kom­
pozytorem Ryszardem Straussem i Ber­
nardem Shaw, używając tam morskiego 
powietrza i możliwej wytwornej samot­
ności, w Ameryce ząfantowano jego wil­
lę w Stamford w Stanie Conneticut 1 
przeprowadzono śledztwo, jakie ma ka­
pitały w tamtejszych bankach. które 
możnaby obłożyć aresztem. 

Stało się to na żądanie niejakiej p. 
Katarzyny King-Fogarty, która w ten 
sposób chce sobie zapewnić ściągnięcie 
z Tunneya odszkodowania, o jakie go za 

Sista najtenszycfk 
t e n i s i s t ó w . 

Poniżej przytaczamy klasyfikację 
tennisistów i tenniśistek, wyprowadzoną 
z urzędowych list komisji snortowej P. 
Z. L. T. z lat 1926, 1927, 1928, podając 
12-tu pierwszych w tabeli. 

skarżyła. 
Pani Fogarty twierdzi mianowicie, że 

Tunney nie dotrzymał przyrzeczenia po­
ślubienia jej. Poznać go miała w r. 1913 
w Hostprings, podczas jego treningu, za 
jego namową rozwiodła się z poprzed­
nim swym mężem, a w pięć dni po roz­
wodzie Tunney miał oficjalnie poprosić 
o jej rękę, ale teraz, w Europie, znalazł 
sobie inną żonę. 

Te wszystkie, rzeczywiste, czy wy­
myślone krzywdy, pani King-Fogarty li­
kwiduje sobie skromną sumką 500.000 
dolarów, twierdząc, że takiemu bogaczo 
wi, jak Tunney, nie trudno będzie ją za­
płacić. 

1). Czetwertyński St. 
2) Stolarow Jerzy 
3) Warmiński P. 
4) Marszewski Wł. 
5) Stolarow Max 
6) Foerster A-
7) Kruszewski E. 
8) Loth J. 
9) Kuchar Wł. 

10) P r e n n D . 
11) TarnowskiA. 
12) Misiewicz A, 

1926 1927 1928 
1 2 2 
3 1 5 
5 3 3 
4 5 4 
9 4 1 
6 6 7 
7 7 8 

12 10 
8 8 

6 

2 —' ' 
9 9 

13 13 10 

Bieg kolarski 
w Katowicach. 

W dniu wczorajszym odbył się w Ka 
towicach bieg kolarski na 170 kim. Zwy­
ciężył Napieraz z Legji w czasie 6.40,27. 
Drugie miejsce zajął Michalak również 
z Legji. 

Vienna zdobyła 
puhar Austrji. 

W ubiegły czwartek odbył się we 
Wiedniu finałowy mecz footbalowy o 
puhar austrjacki, przyczem po niezwy­
kle z r c \ U i w;il<<> Vip,n,na pokonała Ra-
pid 3:2 

Porażki po sk ch 
szermierzu wofsftoroueA 

W drugim dniu zawodów szermier­
czych pod nazwą Wojskowy Szampio-
nat Europy w Budapeszcie przy udziale 
23 drużyn wojskowych z całej Europy 
rozegrano spotkania finałowe w szabli. 
Pierwsze miejsce zdobyła ekiDa włoska 
4 i pół zwycięstw przed Holandią 4 zwy­
cięstwa, Szwecja 3 ! oói zwycięstwa 
Francja — 2 zwycięstwa Polska 1 z\\\ 
cięstv.'o i Szwajcaria — bez zwycięstw. 

W trzecim dniu zawodów t. j . w 
czwartek rozgrywano spotkania w szpa 
dzie w trzech grupa :n. W gr. A /akwai i-
fikowali się do finału Pezzana (Włcchv) 
9 zw., Caylniicky (Węgry), Deuusęn 
(Szwecja) i Crijenstedt 'Szwecja), w 
grupie B — Pristjno (Francja) 10 zwy­
cięstw, Bertinetti (Włochy), De Young 
(Holandia) i Capronc (Włochy), w gni 
pie C — Granfeld (Szwecja) 6 zwy­
cięstw, Thofeld (Szwecja), Maudt (Fran 
cja) i Paisis (Grecja). Zawodnicy polscy, 
którzy przyjmowali udział w tych spot­
kaniach: kpt. Baran, kpt. Segda, kpi. 
Szempliński, por. Szupenko, por. Las­
kowski odpadli już w przedbojach. 

• • • • • • • • • • • • • • • • n n i x u u o u u u ii o K 

CZYTAJCIE 

Tnrrr innrr innnnnnnr innnnnnnnnnnnni 
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Nowy 
o b o w i a z i r j w n o koleiach o d dnia 15jmoja|J9M r* 

ź-Fabr . -Warszawa I Poznan-Łodz Kal.-Lwow 

Łódź Fabr. 
Warszawa 

(Pociągi bezpośrednie przez Koluszki) 
oosp. osob. i 

odj. 7.45 19.05 Warszawa 
przyj. 10.05 21.451 Łódź Fabr. 

osob. pośp. 
odj. 13.25 18.20 

przyj. 16.25 20.42 

Wagon 1 1 II kl. dołączany w Koluszkach do pociągu pośpiesznego 
Odjazd: Łódź - Fabryczna 4.45 Odjazd: Warszawa 19.30 
Przyjazd: Warszawa Gł. 7.50 Przyjazd: Łódź-Fabryczna 22.52 

Uwaga: Połączenie w Warszawie godz. 9.20 ze Lwowem i Bukaresztem. 

Odjazd: Poznań 
Przyjazd: Lódź - Kaliska 
Odjazd: Lódź - Kaliska 
przyjazd: Lwów 

(Pociąg bezpośredni osobowy) 

Łódź Kai.—Warszawa 

Łódź Kai 
Warszawa Gł. 

Warszawa Gł. 
Łódź, Kai. 

(Pociągi bezpośrednie) 
osob. pośp. 

odj. 3.02 6.37 
przyj. 6.16 8.55 

odj. 
przyj. 

osob. osob. 
7.20 9.00 
10.06 12.34 

osob. 
7.30 

11.00 

osob. 
18.05 
21.40 

osob. osob. 
13.20 13.39 
15.58 17.10 

pośp. osob 
20.35 22.10 
22.5? 1.50 

Łódź Kal.-Gdańsk-Gdynia 
(Wagon bezpośredni I, III III klasy) 

Odjazd: Łódź-Kallska 
Przyjazd: Gdynia 

20.35 Odjazd: Gdynia 
8.41 Przyjazd: Łódź-Kaiiska 

20.35 
8.05 

Łódź Fabr.-Zakopane i Krynica 
Pociąg kuracyjny pośpieszny od 15 maja do 30 września z przesiadaniem w Ko 

tuszkach 
Odjazd: Łódź-Fabryczna 21.40 
Przyjazd: Koluszki 22.25 
Odjazd: Koluszki 22.43 
Przyjazd: Rabka 7.14 
Przyjazd: Zakopane 8.49 
Przyjazd: Żegiestów-Zdrój 8.45 
Przviazd: Krynica 9.40 

Odjazd: Krynic* 20.05 
Odjazd: Żegiestów 20.56 
Odjazd: Zakopane 21.35 
Odjazd: Rabka 22.56 
Przyjazd: Koluszki 7.38 
Odjazd: Koluszki 7.55 
Przyjazd: Łódź-Fabryczna 8.42 

15.00 
19.54 
20.12 
8.47 

Odjazd: Lwów 
Przyjazd: Łódź - Kaliska 
Odjazd: Łódź - Kaliska* 
Przyjazd: Poznań 

20.05 
9.26 

10.15 
15.0G 

Łódź Kal.-Kalisz-Poznań 

Łódź Kai. 
Poznań 

Poznań 
Łódź Kai. 

(Pociągi bezpośrednie) 
pociągi osobowe 

7.50 10.15 12.50 21.55 
14.38 15.06 

odj. 
przyj. 

odj. 
przyj. 

pośp. 
2.06 6.00 
6.28 13.25 
(Berlin) 

19.39 

pociągi 
11.20 
18.23 

pośp. 
23.0G 

5.28 3.28 
(Berlin) 

osobowe 
15.00 23.30 
19.54 7.12 

ŁódźK.-Kutno-Strzałkowo-Poznań 

Łódź Kai. 
Poznań 

(Komunikacja 1 bezpośrednia) 
osobowe ! 

odj. 0.20 9.33 Poznań 
przyj. 8.24 17.05 Łódź Kai. 

Łódź Fabr.-Kraków 
(Wagon bezpośredni I I II kl. od Koluszek po«n.l 

odj. 
przyj, 

osooowe 
0.35 5.15 
8.05 13.15 

Odjazd: Łódź - Fabryczna 15.401 Odjazd: Kraków 
Przyjazd; Kraków 22.00| ^Przyjazd: Łódź-Fabryczna 652 

Lodź Kai.-Kraków i Katowice 
(Pociąg bezpośredni osobowy) 

Odjazd: Łódź - Kaliska 22.151 Przyjazd: do Katowic 
Przyjazd: do Krakowa 5.10| 

Łódź-Ciechocinek 
maja do 30 września): 

Odjazd: Ciechocinek 
Przyjazd: Łódź - Kaliska 

Odjazd: 
Przyjazd 

(Bezpośredni wagon od 15 
Łódź - Kaliska 9.33 

Ciechocinek 14.10 

4.20 

17.12 
22.01 

KINOTEATR 

P A L Ą C E 
Piotrkowska 108* 

Q » U u r o c g y t t a p r e m »ra< 

» W elki niebywały podwó|ny progr*rnl 

1) Wiosenna Miłość... Sakasa 
s^r^iBoSi-laiinBJiii-

Koncer gry 5 gwiazd ekranu! 

Z) nieszczęśliwe kobiety f^fó&fó? 
" ' M i l i ™ I I-

K . „ , „ w „ v J n . codziennie od 0 0 - * o d . i w soboty i n i e ^ e l e . _ o d ^ L P £ ? l . . > ^ » ^ 

. P • . P«,r,v»a G S U * (Dworzec kolei na mieiscu, 8 minut od stacji kolejowe! Dziedzice). S. l«« redJOaktyuMa s o l a n k a JodO^O-brO GOtfZ2lłl<01MrfcC"ZClfÓf P

"
c l

y ? B ^ & - - i - - i - - . I " w . J L i . i « n a r o u , . . d , a t h e r - v | a . l a m p a k w a r c o w a e t c . Powiat Pszczyna G. SU*. (Uwo««c ko.e, - d a ^ e ^ ^ l . m p . k w a r c o w a a l t . 
. m o w a , a a k ł . d w o d o l e c r n l c a y . K ą p i e l e P a r o w £ ° " /.„horzenla mięśnia sercowego, porażenia nerwów (tabes). choroby przemianv 

WSKAZANIA: Choroby stawów, mięśni 1 nerwów (Ischias,, „, * ffi~g£« 0 M * °d »* *> k° ń C 8 "'"^ °° 1 5 / V L ł °d ^ * 
materii. Krzywica (rachitis) ,zolzy (scrophulosis). niedokrwistość, przewlekle scnorzema tcooiece. uctm y 
końca sezonu 25°/„ zniżki. Prospekty na żądanie wysyła Z a r z ą d . 

ĆHORIY M 
CZYTAJCIE!̂  

mm 

INSTYTUT DE BEAUTE 
A N N A R Y D E L 

Diptoraee de l'Universif* de Beaute Paris 
Cegielniana 19. m. 8. Telefon 69-92, 

pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda-j 
wek, piegów, wągrów i innych defektów1 

cery. Usuwanie włosów elektrolizą elck-' 
troterapia „Solu*" lampa kwarcowa, far­
bowanie włosów. Przyimu:e od 10—8 w. 
POTRZEBNY uczeń do odlewni metalo-' 
wej. Kopernika 37. 2 ' 

NIEDAWNO WYSZŁO Z DRUKU 

POUCZAJĄCE D1IEŁO 
W książce tej omówione są. na podstawie licznych 

i wie'oletnich doświadczeń, przyczyny, powstawanie 
oraz leczenie cierpień nerwowych. Te ewangelię zdro­
wia przesyłam zupełnie darmo każdemu, kto zwróci 
się do mnie podług podanego niżej adresu. 

Tysiące listów dziękczynnych potwierdzała nie­
zwykłą skuteczność tych sposobów jakie podaje ta je­
dyna w swoim rodzaju niestrudzona, sumienna facho­
wa praca dla dobra cierpiącej ludzkości. Kto należy 
do licznej rzezy chorych nerwowych, kto cierpi na 
roztargmen e, bo'aźń przestrzeni, osłabienie pamięci, 
nerwowe bóle głowy, bezsenność, zaburzen:a żołądko­
we, przeczulenie, bóle w stawach, ogólną lub częścio­
wą niemoc ciała, lub na inne objawy chorobowe, ten 
powinien 
zaopatrzyć n w moia przynosząca ulgę towzftl 

Kto przeczyta ją uważnie, ten zdobędzie otuchę 
i pewność, że istnieje pewne droga do zdrowia i ra­
dości życia 

Nie zwlekajcie i napiszcie jeszcze dziś do 
ERNST PASTERNACK Berlin S.O 

M l c h a e k r c h p l a t z Na 13. 
Oddriał 348 

Doktór 
P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi | wydzielin Przyimule codziennie 
od S—12 l od 4—8 w w niedziele I 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla nań 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

LECZNICA 
lekarzy ipecfa !sti*w przy Górnym 

Rvnitu 
PiotrKowsKa 294, tel. 22*89 
orzv przystanku tramwajów pabia­
nickich czynna od 10 rano do 1 wlecz 
w niedziele < święta do 2 DO D U ! 
Wszystkie specjalności l den:vstvka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa 
elektrvzac|a. Roentgen, szczepienia 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocin 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zl. 

'Porado denfivsfvcx 
na l wencroloaicłite 
dla chor. skórnych, wenerycznych s zfc&Te 

[JĘZYKA polskiego i rachunkowości 
szybko wyucza student wyższego seme­
stru. Starszych i zapóznionych specjal­
ną skróconą metodą, Gdańska 23 m, 2, 
!front I p. 

Dr. m e d . 

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnią 
z powrdu wyjazdu. Wiadomość „For­
tuna" Karola 18. 

KAPELUSZE 
DAMSKIE 
najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

poleca 
MAGAZYN MÓD 

h m S 

WEKSEL na zl. 1000.— z wystawienia 
tt. Kalisz Nr 142, płatny dnia 27 lipca|L 
1929 r. został skradziony. Ostrzegam ^ 
przed nabyciem. Weksel niniejszy zo­
staje unieważniony. H. Orajf. Dolna 361 

2. 6. 

ZAWADZKA 
wejście p.bramę 

Chor, skórne we 
neryczne i ptclowt 
Konstantynowska 12. 

Tel. 55-52 
Przyjmuje od 10— i 

od 6—8. Dla pai 
od 4 — 5, 

DlaniezamoZnych 
CENY LECZNIC. 

ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 

D-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób (kornych 

wenerycznych i niemocy płciowe| 

DLA OGRODOWEJ ZABAWY: rakiety, 
ognie bengaUk e, girlandy, lampiony, ba­
lony, czapki, parasolki, chorągiewki, ser 
pentiny, konfetti poleca J, W o ź n i c a , 
Piotrkowska 126. tel. 25-74. 26 

UBIORY męskie, damskie, obuwie 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37 
III wejście, I piętro-. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
w niedziele i świętu 

od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań. 

Dr. med. 

Położnictwo. 
Chor. kobiece, 

przyj m. godz. 3-4 
Cegielniana 8. 

Lekarz-centysta 
przyjmuje w lecz­
nicy pr/v ul. Piotr­

ków r e i 294 
codzieuuie od 2—7 
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D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h 
wspaniały film 

GEHENNA 
PASIERBICY 

Tragedia dziewczyny, w której 
rozkochanych jest trzech braci. 

W rolach głównych* » » » » 
Ewelina Holt, John Hamilton, Henry Edwards 

i Warwick Ward. 

Ijustracja muzyczna Pf̂ d kje^ M U C M A N A 

• Początek o godz. 4.30. 

P gr\ • - _ m B I ES WILLA D-RA LAUDACJA 
W U U D I C i da* nie] p. JANISZEWSKIEJ 

P E N S J O N A T DLA DZIECI 

A n n y M i n c H o l c m a n o w e i 
Czynny od dnia 15 maia b, r. — Zapisy i informacje codziennie w godz. 5—7. W niedziele w godz. 

12-2 . Piotrkowska 191. II p. Ir. u p. MINCA (teL 56-01). 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

Uf. UIOYNA 1 S. SIEPRAWSKI 
Ł ó d ź , Piotrkowska 11, tel. 49-11. 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomo­
cy podwójnej kierownicy. 0'atrz szczegóły w afiszach). Szkoła 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 
i garaże na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20 
Orzeczenie techniczne. Porady fachowe 

Miska 77 a 
telef. 8-95. 

ginekolog-urolog 
Choroby kobiece 

dróg moczo­
wych. 

Przyjmuje od 
3—7 po pol. 

Syndycy ostateczni masy upadłości firmy „Kacewicz, Endwajs 
i S-ka". adwokat Adolf Neumark i Leopold Bein zawiadamiają, ze 
w dniu 5 czerwca 1929 r. o godz. 10-ej rano w zabudowaniach fab­
rycznych firmy Allart. Rousseau & Co w Łodzi, przy uL Kątnej 19 
odbędzie się sprzedaż przez licytację publiczną 

17 MASZYN TRYKOTOWYCH (idiszyn) 
firmy Schubert & Salzer, należących do powyższej masy upadłości 
oszacowanych na Zł 8.500.— 

Bliższych szczegułów udzielić może syndyk Leopold Bein, Ewan­
gelicka 5. 

lekarz - Dentysta 

fi. Markus-
Piotrkowska 51 

tel 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

K o s m e t y e z n o -
c h l r u r g l c z n o -
o r t o p e d y c z n a 

masażystka wyko­
nuje masaże oraz 
szczepienia ospy. 

GŁóWNA 61. 

Dr* med* 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczopłrlowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I promienlam1 

Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE 

LICKIE.I. 
Weiścle Ewancelicka 2, Telefon 29-45, 
Przyjmuje od S—2 ( od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna Doczekalnla. 

M i e s z k a n i a 
J i h p o k o j o w e 
na dobrych warunkach do wynajęcia. 
Zielona 44, teł. 27-74. 

Poszukuje się 

F 
obeznanego z barwieniem wełny i ba­
wełny na samodzielne stanowisko. U-
ferty nadsyłać do fabryki: Jakub Mirsz 
berg i Wilczyński, Sp. Akc, Aleje Ko­
ściuszki 23/25. 

D o b r a 
o k a z i a ! 

z powodu wyjazdu sprzedaję 2 taksów 
ki w najlepszym porządku, na chodzie, 
1-na prawie nowa limuzyna i 1 „Ford" 
Wiad. Łagiewnicka 34 w piwiarni. 

O g ł o s z e n i e . • 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Abra- \ \ 

» ma Halberstadta zawiadamia, ze w da. 5 czerw- i i 
[ c i r b. o godz. 12 w poł. w kancelarii Wydzła- | | 
i łu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi od- j | 
| bedzje się zebranie wierzycieli, których wju- i i 
1 rzytelności zostały sprawdzone i przyjęte oo ] ! 
i masy, celem zadecydowania bądź o zawarciu i i 
[ układu, bądź też związku wierzycieli 1 ewen- i i 
[ tualnego wyboru syndyka ostatecznego. 
> Syndyk tymczasowy: ( , 

• STEFAN LASKI, apl. adwok. 1 i 

Gabinety Kosmetyhi Lekarskie] 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 

C e g i e l n i a " * 6 , f r o n t 1 o . , t e l e f o n 4 3 - 6 3 

^ Ogłoszenia & 
J drobne. % 

D o k t ó r 

Wołhowysfii 
C e n l e l n l a n a 2 0 

Telefon 26-87 
3 p e c | a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8-10 , 1 2 - 2 i 4—8 
w niedz. iświęta 9-1 

D o k t ó r 

Wołhowysfii 
C e n l e l n l a n a 2 0 

Telefon 26-87 
3 p e c | a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8-10 , 1 2 - 2 i 4—8 
w niedz. iświęta 9-1 

D o k t ó r 

Wołhowysfii 
C e n l e l n l a n a 2 0 

Telefon 26-87 
3 p e c | a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8-10 , 1 2 - 2 i 4—8 
w niedz. iświęta 9-1 

| R o z m a i t e . | 

D o k t ó r 

Wołhowysfii 
C e n l e l n l a n a 2 0 

Telefon 26-87 
3 p e c | a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8-10 , 1 2 - 2 i 4—8 
w niedz. iświęta 9-1 

D o k t ó r 

Wołhowysfii 
C e n l e l n l a n a 2 0 

Telefon 26-87 
3 p e c | a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8-10 , 1 2 - 2 i 4—8 
w niedz. iświęta 9-1 BIŻUTER.IE kupuje. Pełną wartość 

płace. Solidne traktowanie „Predosa" 
Piotrkowska 123, w podwórza. 

D o k t ó r 

Wołhowysfii 
C e n l e l n l a n a 2 0 

Telefon 26-87 
3 p e c | a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8-10 , 1 2 - 2 i 4—8 
w niedz. iświęta 9-1 BIŻUTER.IE kupuje. Pełną wartość 

płace. Solidne traktowanie „Predosa" 
Piotrkowska 123, w podwórza. Dr. med, 

Lubicz 
C e g l e n l a n e 4 3 

Te l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczopłcio-
wycb. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g .8do 10 rano 
od 5—8 w. 

(Dla pań od 3—5 

SPR7EDAŻ okazyjnie zakupionej btżu 
terjł. .Precloza", Piotrkowska 123, w 
podwórzu. 30 

Dr. med, 

Lubicz 
C e g l e n l a n e 4 3 

Te l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczopłcio-
wycb. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g .8do 10 rano 
od 5—8 w. 

(Dla pań od 3—5 

STUDENTKA uczy dorosłych grunto­
wnie szybko i tanio. Tel. 48-25. 

CHOROBY serca Basedow astma 
Sanatorjum ..Salus" D-ra Kupczyka. 
Kraków. Szujskiego. 

Dr. med, 

Lubicz 
C e g l e n l a n e 4 3 

Te l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczopłcio-
wycb. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g .8do 10 rano 
od 5—8 w. 

(Dla pań od 3—5 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, mate 
matykl. Języka niemieckiego. Piotr­
kowska 103, m. 37. 30 

Dr. med, 

Lubicz 
C e g l e n l a n e 4 3 

Te l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczopłcio-
wycb. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g .8do 10 rano 
od 5—8 w. 

(Dla pań od 3—5 
POKÓJ umeblowany, elegancki, słone­
czny, part. zaraz do wynajęcia. Piotr­
kowska 185. m. 3. 4 

Dr. med, 

Lubicz 
C e g l e n l a n e 4 3 

Te l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczopłcio-
wycb. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g .8do 10 rano 
od 5—8 w. 

(Dla pań od 3—5 
POKÓJ umeblowany, elegancki, słone­
czny, part. zaraz do wynajęcia. Piotr­
kowska 185. m. 3. 4 

Dr. med 

położnictwo i cho­
roby kobiece, 

Cegielniana 8 
Przyjmuje od 3—4, 

Dr. med 

położnictwo i cho­
roby kobiece, 

Cegielniana 8 
Przyjmuje od 3—4, 

MŁODA osoba poszukuje posady do sa 
motnego pana lub do pani. Oferty pro­
szę złożyć pod lit „J." 

Dr. med 

położnictwo i cho­
roby kobiece, 

Cegielniana 8 
Przyjmuje od 3—4, 

OD PIERWSZEGO lipca przyjmie po­
sadę do dzieci wykwalifikowana panna 
Oferty „Wyjazd" 

Dr. med 

położnictwo i cho­
roby kobiece, 

Cegielniana 8 
Przyjmuje od 3—4, 

OD PIERWSZEGO lipca przyjmie po­
sadę do dzieci wykwalifikowana panna 
Oferty „Wyjazd" 

WASZA PIERWSZA NOWA OPONA 
Zadziwicie się, kiedy powiemy wam, że nigdy nie kupowaliście 

fzeczywiście N O »VEJ opony dla waszego samochodu, ą jednak 
oświadczenie to jest zupełną prawdą. 

Opony, które kupowaliście poprzednio, miały już po kilka 
miesięcy, może rok, a kto wie, czy nie więcej, od chwili opuszczenia 
fabryki. Czas i temperatura, te dwa czynniki na które opona na więcej 
jest wrażliwa, wpływały na nią ujemnie podczas transportu, leżenia 
na składzie, podczas magazynowania u sprzedawcy, 

Dzisiaj ofiarujemy wam okazję posiadania pierwszej N O W E J 
opony. Gwarantujemy wam, że przybywa do was N O W A i świeża, 
jak w dniu opuszczenia fabryki—z całą jej naturalną siłą i elastycz­
nością, nieuszkodzoną przez czas i temperaturę. 

S E J B E R L I N G odkrył ważną nową kompozycję gumy zwaną A F F I N I T E . 
A F F 1 N I T E . nietylko ochrania opony od szkodliwego wpływu czasu i temperatury, lecz dodaje 

oponie 50% więcej siły, wytrzymałości od zużycia, cięć i zniszczeń. 
Jest to doprawdy najlepsza opona jaką kiedykolwiek widzieliśmy. Większa, silniejsza, mocniejsza 

i N O W A , jak w dniu jej zbudowania. 
Obejrzyjcie tę osobliwą oponę w naszym składzie, a dowiecie się o niej więcej. Obejrzyjcie ją 

i porównajcie z najlepszą znaną wam. 

SEIBERLING RUBBER COMPANY- Ałiron.Obio USA. 
W y ł ą c z n e z a s t ę p s t w o n a w o j . ł ó d z K i e 

D O M H A N D L O W Y „ W O J P O L " Sp. z o o. 
w Ł o d z i , u l . N a r u t o w i c z a 3 8 , t e l . 8 1 - 3 8 . 

Redakcja Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7_po_Pol. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 OdłOSZttnl t f* ZWYCZAJNE 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz­
tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. ,.Express' 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 .'.lotych 

Prenumerata 
.Ilustrowanej Republiki" 

Wydawca: Władysław. Polak* Redaktor: Wacław Smólski. 

Telefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-41._ 
10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 zL. 

mlejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terniinnwy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 p.ocent 
drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zl. 1,2.0. poszuk. pracy 10 groszy. _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

W drukarni „Republiki" sp. z oer. odp. Piotrkowska. 49 ^ 64. 


